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M i

Lwów 26. sierpa a.
Jak szeroko rozprawiano przed niedawnym 

czasem a nas i w Wiednia o reformie szkól1, 
n iemy dokcauak ze sprawozdań dziennikarskich; 
że zaś te wszystkie konlerencie i ankiety dostar
czyły tylko cennego malerjału na przyBiłość, o 
tum podobno wszyscy jesteśmy przekonani. Zdaje 
nam się jednak, te niejedna wadliwość mote być 
usuniętą bez ogluuania się na owe lefom y w 
przyszłości i owszem powiedzielibyśmy, że to wy- 
ezekiwjtii radykalnego lekarstwu na niemoce 
szkolne odwraca na od rzeczy, które sami może
my w domu napraw:'ć. I tak narzekamy na prze
ciążenie w gimnazjum, a przecież w znacznej 
<‘.7<-ści usunąć je można bez ankiet i szerokich 
reform, na które jeszcze nie jeden rok czekać 
n-m  wypadnie. Chodzi tu tylk j  o dobrą wolę i 
s r / t  pedagogiczny uczących. Nie quantitas lecz 
qu*litas i jej udzielenie uczniowi, jest tu rcz- 
strzygającem — a w tym względzie i reformy 
nie pomogą, jeżeli zdrowy zmysł pedagogiczny 
n « pokieruje całą nauką. Powszechnie wiadomo 
że niejeden bez odpowiednich wskazówek rzuco 
ny za°tępca, a nawet czasem i rzeczywisty nau
czyciel, skoro jakaś uhibioną parrję rozpocznie, 
niejednokrotnie nic umie zaehować odpowiedniej 
miary, a tem samem przyczynia się do przeciąże
nia uczniów. Czyli/ nie zdarza się często, ie 
naucz/ciel wykłada kuka goduin z rzęau, nie 
przeKonawBzy się, ezyli każda lekcja jest zrozu
mianą, a potem na ;cdną godzinę odkłada wypy
tywanie tego, co wygłosił w kilku gcdzinach 
sijbkim  wykładem ? Czyliż nie lest to rze'zą 
/  iiny, Łt ozęsti tak zwane uzupełnienia ksiąiri 
et szersze, aniżeli przedmiot w książce omówio 
ny, a uczeń już po kilka leucjach poznaie, że 
ks ążka, którą naoył za drogie pieniądze, jest nie
wystarczającą ?

I jakież tego następstwa r Uczeń nie mogąc 
zdążyć z notowaniem, nie znalazłszy nadto czę
stokroć lekcji w książce, idzie nieprzygotowany 
do szaoły, lub dręczy nauczyciela domowego i 
ojca, że się nib ma z czego uczyć, lub traci czas 
na chodzeniu, by odpisać najczęściej błędnie spi
saną „tradycją* i wyucza się błędów na pamięć, 
by pirsyszedlszy do szkoły otrzymać złą notę.

Nie powiadamy, aby «k ogolnie postępowa
no, lecz dostatecznem będzie, jeżeli tak postąpi 
jeden lub dwóch nauczycieli. Dodajmy do tego, 
jaz. to n  e raz trudno dostać ,iradycji“, jak to 
niektórzy uczniowie wyzysnują swoich kolegów, 
jak na tem cierpi ntiuaa, a będziemy mieli obraz 
przyjemności codziennych ojca, mającego syna w 
t ikiem gimnazjum.

Powiedzieliśmy, ie  potrzeba sprytu pedago
gicznego i dobrej woL, aby w znacznej części a- 
n mąć te i im pokrewne wadliwości. Tak 
jebt — nie quantita« lecz qualitas stanowi miarę, 
atórą wymierza w nauce zmysł pedagogiczny, a 
dobra wola każe postąpić, jak następuje: Wykła
dając, mieć wzgląd, ze i drugi kolega zadaje 
lekcję, a porozumienie się w tym względzie przy 
dobrej woli, nie trudne. Każde wyznaczone za- 
cltnie domowe, należy notować w dzienniku, a 
luużna w ten cposób ominąć nagromadzenia się 
zadań nu jeden dzień, a jeHfi znowu zadania nie 
tę iy  miały zbytecznej rozciągłości, przyczyni się 
nauczycie, wielce do ułatwienia; sprawiedliwy zaś 
rozzład lekcyj, sam w sobie miesoi już znaczne 
ułatwienie w nauce.

Na ten temat powrócimy późiiej, chcą? go 
tak omówić, jak na to zasługuje; dziś przy zbli
żającym się roke szkolnym chodzi nam jeszcze o 
wytknięcie urnej wadliwości, która budzi niesmak, 
stawia nauczyciela w świetle meraz jeżeli nie 
fałszywem, to wielce dwuznaczne m.

Już kilką razy podnoszono w koresponden- 
c non z naszego miasta owe niewłaściwości, jakie 
pociąga za sobą tłumne trzymanie uczniów na

stancji u profesorów gimnazjalnych. Pomijamy tu 
różne kwestje pozaszkolne, które nie przyczyniają 
się do podrzymaL,a powagi nauczyti.l-kiei; je s t’ 
to bowiem rzecz gustu, ciyh kt:ś o mnie dobrze1 
lub źle się wyraża, thcdzi E.L,m tylko o względy 
pedagogiczne, czego milczeniem tembardiiej nam 
imwypuda pominąć, iJe-żu takowe dotyczą ogółu. 
Tak widzimy najpierw, jako następstwo tego tłu 
mnego 'rzymania uczniów na mieszkaniu, u nau
czycieli gimnazjalnych trudność wyk.nania bar
dzo ważnego zarządzenia Ridv szkolnej, by w pe- 
waej klasie zajęci nauczyciele przez lat kilka u- 
c ij l  w tych samych klasach. Tymczasem wobee 
znacznąj liczby uczniów, utrzymywanych przez 
nauczycieli gimnazjalnych, rzecz ta ważna w na
szym zakładzie nie może być ścitle przeprowa

dzoną, gdyz nauczyciel, który utrzymuje kilku u- 
czniów z klas roznaitych, nie może w niektórych 
klaisih z tego powodu wykładać, chociażby to 
oyło dla ciągłości nauki l.ib z innych względów , 
korzystnem, chybaby tych uczniów podał ja k o , 
wzeki/mo u kogo innego mieszkających. Na przy
szły rok dostaje znowu kilku uczniów z tej klasy, 
w której dawniej wykładał; z tego powodu dyre 
ktor znowu musi go do innej przenosić klasy, 
inaczej mimowoli powstałyby wadliwości, któreby 
na t go lub owego nauczyciela słusznie lub nie
słusznie rzucały cień niekorzystny. Jeżeli w-śmie
my nadto na uw»gę. że dla kolegów nie obarczo
nych gronem studentów, róża- niekoniecznie przy
jemne wytwsrsają się sytuacje, natenczas poj- 
mi-my, że uwagi nasze mają stała podstawę. Ńa 
dziś poprzestajemy na tych dwóch uwagach, na- 
suwa ących się przed rozpoczęciem roku szkolnego.

Ustawa rybacki.
I Dr. Maks. Nowicki, niestrudzony propgg it r
hodowli ryb, dowie się smutkiem, że jeg j usi- 
łowan:a w tei mierze muszą się ciągle jeszcze 
Uczyć nietylko z barbarzyństwem ciemnej hidno- 
ś ii, ale także z przeszkodami r.rawodawczem . 

i Postanowieniem z dnia 27. mari a bm. edmó-
wioną zoitała sank ja  projektowi ustawy wzglę
dom niektórych środków ku podnies-eniu rybo- 
ło stła . uchwalonemu rrzaz Si im gilicyjski dnia
6. p/żdziercika 1881 i minister rolnictwa otrzy
mał upoważnieni, by oznajm ajac Sejmowi powo
dy odmowy, przedłożył zarazem do konstytucyj
nego postępowania na n a j b l i ż s z e j  s e s j i  
S e j m u  k r a j o w e g o  n o w y  p r o j e k t  u s t a 
wy  dotyczącej tego samego przedmiotu. Pr. j Jkt 
zeszłoroczny, uchwalony w sejmie nie mógł dla 
tego uzyskać sanacji, p o n i e w a ż  z a w i e r a ł  
s z e r e g  p o s t a n o w i e ń ,  z m i e n i a j ą c y c h  
p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o w e  z 19. c z e r w c a  
1 88 0, a kolidujących z ustawami obowiążują^emi, j 
mianowicie z przepisami, ustawy wednej. [

, W szczególności, zdaniem ministra rolnictwa, 
zawiera § 8 uchwilonego pizez Sejm projektu 
zakaz b izwzględny zastawiania rzek w sposób, 

I utru Iniający sw obodny przeciąg ryb. Tak daleko ( 
nie idą ograniczania praw użycia wody w żadnej 
ze znanych ustaw rybackich innych państw, a po
stanowienie to jest w przeciwień dwie z przepisem 
§. 19. psństwowej ust iwy wodnej.

Tak samo sprzeciwia się postanowieniom u- 
stawy wodnej § 10 uchwały sejmowej z 6. pa- 
ździern.ka 1881, o której mowa.

| Podobne postanowienia, usuwające lub zmie
niające w zasadzie obowiązujące przepisy państwo
wej ustawy wodnej, nie mogą być wprowadzane 
drogą ustawodawstwa krajowego, ile że ztąd po
wstałby zamęt w ustawodawstwie, a zresztą się
gają te postanowienia treścią swoją dalej, aniżeli 

i wymaga wzgląd na podniesienie rybołówstwa, bez 
ubliżenia równie słusznym interesom publicznym 

1 używania wody płynącej dla celów produkcji rol
niczej i przemysłowej.

To też przedkładając projekt rządowy, pod
niósł minister rolnictwa w reskrypcie z dnia 19. 
czerwca 1880, że projekt Un ma na celu usunąć 
na razie nadużycia nąjbsidziej szkodliwe hodowli 
ryb. wprowadzając niektóre środki oehroDy, żezaś 
obok teg.) są w pełnym toku czynności przygoto
wawcze do zupełnej ustawy rybackiej, któią upo 
rządkowc.ne być mają prawne stosunki i sposób 
wykonywania rybołówstwa.

Nadto zawiera takie § 5 i 11 projektu, przez 
Sejm uchwalonego postanowienia, co do których 
wykonalności nasuwają się wątpliwości i tak: po
stanowienie § 5. zawierające zakaz łowienia ryb, 
ni d. sięgających ustanowionej miary i wagi, ma 
w projekcie, przez Sejm uchwalonym, na oku ry
by medorosłe, e, przecież pojęcie ryb nie dorosłych 
różni się od pojęcia ryb niedosięgających pewnej 
mif ry i wagi, granicy jednak rozwoju ryb niedo- 
rosłych nie oznacza bliżej uchwalony projekt, 
który to brak bliższego określenia odnosi się tak
ie  do zakazu sprzedawania i przesyłania ryb nie- 
dorosłych.

Nadto rozciąga § 11 projektu zakaz także do 
kupowania i przesyłania ryb nie dorosłych, nasuwa 
się tu wątpliwość, czy można wymagać także od 
kupujących tej dokładnej znajomości szczegóło
wych przepisów co do dozwcl nej miary i wagi 
poszczególnych gatunków ryb, jaką mieć mogą i 
powinny osoby, trudniące się rybołówstwem i han
dlem r j b ;  dalej, czy kontrola, jai ą musianoby 
prowadzić dla zajobieżenia wysyłkom ryb niedo- 
ro8łyeh, nie spowodowałaby utrudnień ruchu han
dlowego, nie będącego w stosunku z pożytkiem, 
jaki dla chowu ryb osiągnąć się da z użycia ta
kich środków.

Nadesłany z ministerstwa n o w y  p r o j e k t  
u s t a w y  o n i e k t ó r y c h  ś r o d k a c h  ku  po
d n i e s i e n i u  r y b o ł ó w s t w a  przedłoży na
miestnictwo sejmowi br.

Różni on się od przedłożenia rządowego z 
r. 1880 tem tylko, żewm yśl życzeń zawartych w 
uchw»le sejmowej z dnia 6. października 1881 
zostały wypuszczone postanowienia §§. 11. i 15. 
dawnego projektu rządowego, a natomiast uzu- 
pełuionc § 8. dawnego projektu zakazem używa
nia przy łowieniu ryb przyrządów tamujących 
iub zbyt utrudniających posuwanie się ryb wędru
jących.

K O R E S P O N D E N C J E .
K raków  25. sierpnia.

(JSpraitf tlorct )
(?) Jak  to w swoim czasie doniosłem, przy 

zaprowadzeniu nowej rosyjskiej tary ty cłowej, za
częto ze strony tamtejszych władz cłowyci do
magać się zapłaty, a przy najmniej zabezpieczenia 
cła od galarów czyli kryp używanych do żeglugi 
na Wiśle. Podciągnięto już bowiem niewłaściwie 
pud prztpis ustanawiający wysoką opłatę cłową 
na statki rzeczne i jakkolwiek trudno w tych do 
tratw najbardziej zbliżonych nader prymitywnych 
przyrządach nawigacyjnych dopatrzyć się podo
bieństwa do okrętów, zastosowano taryfę cłową, 
zmierzającą widocznie tylko do ochrony rosyjskiej 
marynarki handlowej.

Praktyka ta wstrzymała wszelki ruch prze
wozowy na Wiśle i w ciągu kilku dni mnóstwo 
galarów utknęło w Zawichoście, nie mogąc odby
wać dalszej żeglugi do Warszawy i Gdańska. 
Tutejsza Izba handlowa zajęła się bezzwłocznie 
tą sprawą i wystosowała w celu zaradzenia złemu 
energiczne przedstawienia do ministerstw handlu 
i spraw zagranicznych. Wystąpienie to odniusło 
też pożądany skutek, albowiem według nadeszłego 
właśnie z ministerstwa handlu zawiadomienia, 
przekazano sprawę tę w Petersburgu osobnej ko- 
rnisji ministerjainej, a przytem nie czekając raportu

tej komisji, wydano prowizoryczne rozporządzenie, 
otwierające galarom wolny wstęp na terytorjum 
rosyjskie.

Rosyjska nowa taryfa cłowa stała się jedna* 
ts.kże pod innym w/ględem przyczyną powstania' 
praktyki cłowej handel naez wielce krzywdzącej. 
Jakkolwiek bowiem według wszelkich ustaw cło- 
wych, a tem samem i według nowej taryfy rosyj
skiej, przeamioty z okręgu ełowego wywiezione, w 
razie powrotu, po wykazaniu proweniencji, nie ule- 
gsją opłacie, wzbraniają się rosyjskie komory 
cłowe przepuścić próżne worki zbożowe i doma
gają się zapłaty cła po 2 ruble 20 kopiejek w 
złocie cd puda, co się równa mniej więcej opłacie 
po 25 centów wal. austr. od worka, wartującego 
w przecięciu 15— 18 cnt. Zarządzenie to utru
dnia wielce handei zbożowy z przyczyny, że zboże 
z Rcsji przywiezione, zazwyczaj tu bywa przesy
pywane, oczyszczane i w tutejszych workach dalej 
ekspedjowane, tamtejsze zaś werki lichej jakości 
wysyłającym zwracane. Uproszone zatem i w tej 
mierze ministerstwo handlu o interwencję u władz 
rosyjskich, a o rezultacie tych kroków nie omie 
szkam was zawiadomić.

Wyjątek z niewydanych pamiętników 
byłego ministra.

Pod tym tytułem zamieszcza dzisiejszy Czai 
nader wielkiej doniosłoś, i dokument, który w ca
łości powtarzamy. Stwierdza on, że pogłoski cią
gle powtarzające się o -amiarse nadania Rosji 
konstytucji, które krążyły uporczywie w końcu pa
nowania Aleksandra 11., a następnie w pierwszych 
chwilach objęcia tronu przez Aleksandra III. u e  
były wcale nieuzasadnione, lecz owszem miały 
pewną podstawę rzeczywistą wtferacb rządowych. 
‘Oeas podając ten ważny dokument poręcza jego 
autentyczność i twierdzi, że akt ten został udzie
lony osobie trzeciej przez „jednego z ministrów”.

Oto treść dosłowna owego „wyjątku z niewy- 
danych pamiętników"

.Po długiem wahaniu, Aleksander III., posta
nowił zwołać dnia 8. (20.) m uca 1881 r., wielką 
radę muristrów, ceiem poddania dyskusji projektu, 
którego inicjatywa wyszła od hr. Lo r i t - Me  l i 
kó w a. Chodziło mianowicie o to, czy należy przy
jąć lub odrzucić projekt zwołania u.k zwanegu. 
„Komitetu redakcyjnego* (‘Dcnite de tfSdaetion), 
powstał ‘go z wyborów, w ktorymby zasiadali re
prezentanci różnych warstw społeczeństwa. Pcsit- 
dzenic te oczekiwane z wielką niecierpliwością, 
cdbyłi się pod przewodnictwem samego cara. Na 
początku odczytano następujące trzy dokumenta:

1. Raport hr. Loris-Melikowa w sprawie zwo
łania komisji, któiaby przedstawiła swoje wnioski. 
Na tym dokumencie cesarz Aleksander II. napisał 
własnoręcznie to słowa: „Zgadzam się zupełnie". 
(Je suis parfaitement d’accurd).

2. Ukaz do senatu rządzącego podpisany przez 
cesarza Aleksandra II. duia 1. (18.) marca o go
dzinie 1 1 7a rano.

8. Ten sam ukaz przygotowany przez hr. Lc- 
ris-Melikowa na dzień następny, aby go nowy ce
sarz mógł natychmiast podpisać.

Po odczytaniu tych dokumentów, cesarz za
wezwał członków rady, aby wyrazili zdanie o 
wnioskach hr. Melikowa. Najpierw zabrał głos p. 
P o b i e d o n o s c e w  w następujących słowach:

.Uchylam czoło przed wolą zmarłego monar
chy, ale ośmielam się twierdzić, że wobec smutnych 
wypadków, na które patrzymy, byłoby użytecznem 
odłożyć do lepszej przyszłości wykonanie projektu, 
który nam został przedłożony. Mojem pu.rornem 
zdaniem, ukaz podobny zawierający tyle nowych 
a dla nieoświeconego ludu niezrozumiałych rzeczy, 
może tylko przyczynić się do podburzenia umy
słów. Jesteśmy obecnie świadkami silnej fer
mentacji w łonie społeczeństwa; należy ją po

wstrzymać za pcmocą Jilnej ręki. Naród oczekuje 
od nowego władcy działania energicznego, które- 
by wzmocniło administrację chwiejącą się już na 
swych pcdstawack. Należy się więc wystrzegać 
wszelkich śiodków, które pozwalając spełeczeństwu 
na dystusję nad pizedmiolem, o ttó rjm  det^d. rot- 
pr&wi&ć nie byłe wolno, przyczyniłyby się tylko 
do uszczuplenia świętej władzy cesarskiej- Jedy
nym przewodnikiem ludu na dobiej drodze jest 
duchowieństwo. Nauczyciele szkół świeckich są 
przesiąknięci nihilizm iu, jak wogóle wszystkie 
osoby będące w bezpośrednim stosunku z ludem. 
Jedynie duchowieństwo uczy iud wi-rncści wzglę
dem Boga, cara i ojczyzny. Skoro więc ducho
wieństwo zobaczy, ie władza cesarza wypływa 
z instytucyj zawiłych i dla niego niezrozumiałych 
przestanie mówić ludowi o carze, a wtedy lud go 
zapomni. Dcdam jeszcze jeden w, gląd, którego 
łatwo zrozumiecie wielką donicBłość: Jeżeli 
nadacie nowe instytucje, nie podobna będzie wy
kluczyć prowincje zachodnie, a, wtddy dzieło ru
syfikacji, które mimo postępów widocznych, dale- 
kiem jest od ukończenia, tym sposobem będzie 
wstrzymanem; a zatem już teraz przewidzieć 
można, ie  skutki zmiany systemu są niebezpie
czne dia jedności caistwa i dla naszego w tych 
prowincjach panowania.

Minister . Ma k ó w  prosi cesarza o pozwole
nie niebrania udziału w dyskusji. .Tydzień za
ledwie minął — powiada — od chwili, Kiedy 
złożyłem przysięgę na wierność carowi wszechwła
dnemu, a projekt pnedłozony nam depcze noga
mi prawa najświętsze samudzierżstwa. Nie pragnę, 
wyrażając się w ten uposób, wzbudzać nieufne ści 
w autora projektu, ale miałbym się za krzywo- 
przysiężcę, gdybym brał udział w dyskus.i nad 
środkami, których celem jest zakreślenie granic 
wszechwładzy mojego pana".

Hr. Lons M e l i k o w  drżącym od wzruszenia 
głosem zbija argumenta poprzedniego mówcy. 
Frojekt reform uzyskał uznanie zmarłego cesarza, 
a obecny cesarz zezwolił na dyskusję nad mir.! 
Projekt nie zawiera nic, coby miało ua celu ukró
cenie władzy monarszej. Nie wzrósłem w kance- 
larjach, ale w obozie i na polach bitew. Gdybym 
spostrzegł u kogo zamiar ścieśnienia władzy -cesa
r/a, pierwszy napiętnowałbym taniego. Wszystkie 
sprawy, które mają być przedłożone .komisji re
dakcyjnej “, zictoły opracowane w biurach ró
żnych ministerstw, a nie w łonie ziemstw. Po
zwólcie więc, niech te sprawy ujrzą światło dzien
ne, i niecn nad mcmii rozprawiają wolni wybrań
cy nandu, a nie płatni urzędnicy 1

M „ k o w, chcąc usprawiedliwić swoje zda
nie, wskazuje na rozkiełznanie (1) prasy, która 
sądzi, ie zadali iem instytucji komisji redak
cyjnej ma być żądanie zaprowadzenia konsty- 
tueji.

Hr Loris M e l i  ko w, stając w obronie dzień 
likarstwa, dowodzi, że dzięki jemu wprowadzone 
zostsły tak zwane rewizje, dokonywane przez se
natorów. Dziennikarstwo także pu rwsze zwróciło 
uwbgę na bezprzykładne i zbrodnicze marnotraw
stwo dochodów państwa, ono to odkryło owe nie
słychane przeniewierstwa, ono wreszcie stało się 
najwierniejszym stróżem praw, piętnująca odwa
gą tych, którzy je gwałcili.

Ks. L i e v e n  uważa autokrację za arkę 
świętą ludu rosyjski!gj i w sło?ach pełnych li
ryzmu błaga, aby nie podnoszono na nią święto^ 
kradzkiej ręki.

A b a z a wygłosił świetną mewę. Opierając 
się na historji ostatnich dwóch wieków, dowiódł, 
że Aleksander II prowadził tylko dalej dzieło 
rozpoczęte pizez poprzedników, tj. Piotra Wiel
kiego, Katarzynę II i Aleksuudra I. Następnie 
mówił: ..słyszałem właśnie zadziwiające oskarże
nie. Utrzymują bowiem niektórzy, że wniosek hr. 
Melikowa osłabia idee monarchiczne. Żałuję tych,

T R Ó J K A .
N O W E L A

Działo się to w maju, byłom chłopcem i sie
działem w trzeciej klasie. Przedemną leżała książ
ka grecko, . 2 przodu na katedrze siedział pro
fesor i deklinować, sonjugować i znów kon- 
iugować i d» klinować na odmianę. Myśli moje le
ciały w wiat, tam było powietrze, niebo, dzień 
słoneczny 1

Przez okjia izby szkolnej było widać korony 
drzew, a kiedy gałęzi p0r  ibz&r wiatr, ograd wy
glądał niby zi«<ont moriB. y? pośród tego morza 
stał dom, a tyi*0 .ostatnie piętro jego wyglądało
* pomiędzy zieien U jednego i  okien tego pię
tra siedziało dziew ci", miode, jasnowłose; jej su
kienka była błękitna, deaziala i szyła. Przed domem 
stała wierzba; wiatr chwiał jej szczyty to w tę, 
to w ową stronę, i 1 **p«bob często zasłania! 
mi okno. Od czasu tylko do czasu widziałem ka
wałek niebieskiej sukni — blond włosy i znów, 
zielono.

I znow wiatr zakoły^ał ar„, wem; zobaczyłem 
dziewczynę. Właśnie stała przy mej jakaś starsza 
kobieta. Ona podniosła oczy ud roboty i pokazała 
haft miny mówiąc: Nieprawdaż, jakie piękne ? — 
btara kobieta Bkinęla głową i Kładąc jej rękę na 
czoło pochwaliła jej pracę* Dziewczyna skinęła 
główką i zaśmiała się, a mnie serce rosło, gdym 
zóbaczyl ten uśmiech niebiański; byłem oczaro
wany, nie słyszałam nic i nie widziałem nie w 
|>kól siebie. Z dala tylko jakieś głoski greckie do- 
**tywały mych uszu.
v Zdawało mi się, ie  siedzę wysoko, wśród ga-
* ’i wierzby, obok okna. Miałem ja blisko i mo-

widzieć jej oczęta; były one takie cudne,

takie marzące, taka tęsknota ściskała mi serce, 
gdym patrzył na nie. Naglę spostrzegła mię ona> 
wyglądnęła przez okno, zaśmiała Bię i klasnęła w 
ręce. Zrobiło mi się gorąco, w mózgu poczułem 
dziwny zawrót — spadałem z jakiejś góry... wszy
scy śmiali się wjokeło mnie! Głośno śmiali się wszy
scy. A więc to nie był sen 1..

— Odpowiadaj I Gdzież twoja uwaga? Jak 
będzie datiwus pluralis?

— D atiyus pluralis!... i w rozpaczy uderzyłem 
negą cąsiada. — Od czego ? mów-że I szeptałem.

— No, czy się doczekam ?
— Dativus pluralis—
— Siadaj, dobrze.
Trójka zapisana w katalogu, a sąsiedzi śmieją 

się i powtarzają: Trójka, trójka!
Tak, zdawało mi się, że dostałem trójkę, ale 

niezasłużoną. Uczucie spra »iedliwo1ci wzburzało 
się w głębi mego sumienia, duże, kropliste łzy zro
siły |mi oczy, bo zdało mi dę, ii  wszyscy powinni 
wiedzieć, że patrzyłem z drzewa w oczy niezgłę
bione dziewczyny i leciałem potem... w pizepaść.

N« drugi dzień nastąpiło to samo, na trzeci 
i na czwarty... tak samo. Trojek było coraz wię
cej, a upór mój i wzgarda coraz twardsze ! Zda
wało mi się to wszystko tak niesprawiedliwe, a 
gdym spojrzał tam, po nad drzewa ze łzami 
wściekłości w oczach, wtedy zapominałem o m m  
nieszczęściu, o trójkach i karach, wtedy zdawało 
mi się, że jestem męczennikiem, co wszystko 
cierpi dla tej słodkiej, niewinnej dziewczyny, a w j 
marzeniach tych zdrło mi się, ie ta mała blon- 
draka pocieszy mi kiedyś i podziękuje za to, co 
dla niej wycierpiałem, a bedzie mię kochać na
wet bez łaciny i greki. Myśl ta czyniła mię twar
dym na wszelkie upomnienia, nauki, nawet kary,

J bo i te nie mbgły mię wydrzeć z serca myśli po
sępnych i smutnych 5 ow*>zem, one mię bardziej 
czy iiły  twardym-

uderza wzrok mój światło; przedemną okno ja 
kieś oświetlone jasno, a w tem oknie... moja 
jasnowłosa dziewczyna l — W czerwonym szlaf
roku, wyróiowaua, z kwiatami we włisach, kiwa

Przyszedł koniec roku szkolnego.... byłem 
zmuszony repetować...

Dwa lata minęły... moja blondynka nie przy
szła mię ratować, nawet pocieszyć za to, co dla , , „  ,, » . .
niej wycierpiałem, czy umiem łacinę i grekę, to na. m^le Paj£em I... Myślałem, że się mylę, przy- 
by/o oi obojętne, czy mię kociak,? o tom Vio- 2 bll”“ . lak, t .  onaj... Uśmlccia-
iL zo m  ty lF o .  i prled dwom. lat,. A ,  n a d z i,- , '* * *  1
ję miałem zawwe, a ta nadzieja odbierała mi ^  ^ ? 9I Lr ® ® ® ?  wymarzo

- - .Uniki Picflłam  „ n A t m n  w i«r«7,V. ale  ~  ^  ? 1 W jC h o W a n j SKTOmuie, P 0 -
znałem jednak już zawczasu brudy tycia i mia-ochotę do nauki. Pisałem mnóstwo wierszy, ale 

do zadań utiałem wstręt; umysł mój nie wiele 
się rozwinął w tym czasie. Byłem tego pewny, 

kiedyś w życiu się spotkamy i, że ta chwila 
wszystko mi wynadgrodzi; z nią razem chciałem 
iść na przebój.

Z wiblką biedą, z pcmocą nauczycieli domo
wych i rozmaitych gawędek ojca mego z nauczy
cielami, poszedłem o rok wyżej

— Jeżeli uaczej nie będzie, czem chcesz 
bądź, ale z nauką raz skończyć się musi! A wtedy 
będziesz łotrem 1

Tak mawiał ojciec, a ja byłem zadowolony
— Będziesz łotrem z pewnośeiąl i to mnie 

nie dotykało. Serce mi stwardniało. Ta trójka 
była początkiem, teraz byłem na stromej drodze, 
która prowadzi w przepaść.

W szkole patrzyłem na wszystko jak czło
wiek nieprzytomny, trójki nic mię nie obcho
dziły.

Ta niesprawiedliwość wielka, którą mi wyrzą
dzono wtedy i myśl o dziewczęciu uczyniły mię 
tępym i głuchjm na wszystko. Ale stan ten 
muBiał Bię raz zakończyć, zakończyć żie, lub do
brze dla przyszłości mojej.

Pewnego wieczora szedłem, jak zwykle, zato
piony w myślach, przez ulice ku domowi. Było 

ii ciemno, latarnie oświetlały ulice. Byłem u 
jednego z kolegów, gdzie zatrzymałem się dłużej 
niż potrzeba. Wszedłem w pustą ulicę. — Nagle

ł im wstręt bezgraniczny przed nimi.—A teraz!.. 
Moja jasnowłosa, niewinna dziewczyna, całe ma
rzenie życia mego i ideał mój jedyny, ona, dla 
której tyle wycierpiałem, moja ucieczka wyma 
rzona i moja nadzieja ostatnia... 1 Wywołało to 
straszne wrażenie w młodym moim umyśle, bez- 
przytouny biegłem przez ulice do domu, rzuciłem 
się na łóżko i patrzyłem bezmyślnie przed siebie. 
Długo nie mogłsm zasnąć... Jej obraz su ł mi 
przed oczyma. Widziałem ją wćród zieloności, w 
oknie ubranem kwiatami, widziałem jej główkę 
jasnowłosą, jej uśmiech niewinny, niebieską su 
kieukę, co obejmowała jej kształty. Siedziałem 
tam ua wierzchołku drzewa, a ona podała mi rę 
kę i pytała o dativ pluralis; nie umiałem odpo 
wiedzieć. Haftowała ogromną trójkę niebieską 
włóczką, a ja jej całowałem białą rączkę... bez koń
ca. A potem zatknęła kwiaty we włosy, naróżo- 
wała policzki i śmiała się i śpiewała... zapaliła 
lampę,, siadła znów przy oknie i śmiała się i 
śpiewała, wabiła i kiwała ręką, a to wszystko 
zdało mi się tak nibwmne, tak dziecięce, tak 
wdzięczne i czarowne... Obi^Lziłem się.

Straszne wrażenie przeszłego wieczoru zni
kło i znikało w coraz dalszej mgle. Niewinny jej 
obraz z dawnych czasów upłynął się w jedno z 
dzisiejszym, temperament mój i zmysły uczyniły 
SWOj6u« i wiodły mię na bezdroża.

Wzburzony przebiegałem mi i  <to, wszedłem m

ulicę, podszedłem pod okno, ale to okno rłabo 
było oświetlone. Nie było nikogo przy oknie, na 
ścianach chwiały się jakieś cienie, i nagle wsry- 
stko /gasło. Przed domem stał wóz długi, Głuche 
kroki dały się słyczeć, penięszane głosy, fcilkt 
czario ubranych ludzi wyczło z bramy... trumnal... 
Umarła!.. Otworzono drzwiczki tego wozu dłu
giego, z głuchym łoskotem włożyli ci ludzi tro- 
muę na nór, zamknęli drzwiczki i powieźli ją  w 
ciemną noc... daleko, tam, gdzie nie ma: do wi
dzenia!... Stałem skamieniały... w pokoju tam, 
było ciemno, cichu... puste., księżyc wypłyasl z 
za chmur i oświecił szyby, a po za nimi cjrca- 
łem ją... biada, z rozczochranym włosem, z okro
pnym, osłupiałym wzrokiem... W mózgu mi się 
mięszało, mróz przeszedł la kości, a r a  wabiła, 
śmiała się i wyszczerzała zęby-— Pójdź do mnie, 
pójdź 1.. Białe kwiaty we włosach, a zimna dłoń. 
—Pójdź, pójdź! Chciałeś przyjść dziś? — Chodźl 
chodź, wtedy będziesz tym, co ja S... Droszcz mię 
przeszedł. Zdało mi się, le  wyciąga prane okno 
biała, ninuą, umarłą dłon za muą coraz dalej i 
dalej. Jak szalony biegłem naprzód—do domu, do 
książek mych i uczyłem się, uczyłem w późną noc.

Na drugi dzień umiałem lekcję najlepiej re 
wszystkich. Stary prefesor ściągnął usta. Eminen
cja stała w katalogu, a cała klasa szeptała: Ab! 
eminencja I eminencja 1 I mmc zdawal:> się, że 
dosUłem eminencję, ale zasłużoną Na drugi 
dzień poszło tak samo, tak samo na trzeci, a 
kiedy przyszedł koniec kursu, byłem pierwszym w 
klasie.

Profesorowie uśmiechali się, mój ojciec u- 
śmiechał się także i w ten sposób nie zostałem* 
łotrem.



2 DZIENNIK p o is k i.

k! T2.J podzielają to zdanie, ale mnie to nie za 
dziwią. Je- t wel e  osób, które znsjae powierzchow
nie tvlko nasze reformy, nie cą zdolne zrozumieć 
ich ducia. Presja która biurokracja na nas wy
biera, jest tak wielką, my jesteśmy tak do niej 
przyzwyczajeni, a ona ma taki olbrzymi wpływ na 
nasze wychowanie i kierunek naszych myśli, ie 
kaide słowo otwarcie, głośno i jasno wymówione 
przez wybrańców narodu, strachem nas ogarnia i 
forma1 nie odbiera nam przyt-. m ność. Słyszałem 
takie, ie  obecnie n'e pora do dyskusji nad podo- 
bnemi rzeczami 1 A kiedyi, śmiem zapytać tych 
panów, będzie do tego odpowiednia chwila ? Co do 
mnie, obawiam się, ieby ju i nie było za pcźno 1 
Gdyby zmarły cesarz ju i 19. latego był wydał 
ukaz. który nam właśnie odczytano, następny ty
dzień byłby był poświecony radości, i z pewno
ścią nie opłakiwalibyśmy teraz strasznej katastro
fy 1 Inaugurujcie nowe panowanie ogłoszeniem 
tych reform, a zapewnicie tym mądrym krckiem 
egzystencję monarchii na długie wieki; sprowa
dzicie na głowę naszego moiarcby błogosławień
stwo ludów w najrozmaitszych językach i wznie
cicie niezrównany entuz,,- ;m w całem tem pań- 
stwi°. w którem słońce nie zachodzi.*

Hr. M i l u t y n ,  najlepszy przyjaciel zmarłego 
cara, wyrami się w tym samym duchu. Zgadza 
on się zupełnie na projekt, s jedn.-m tylko za
strzeż niem, miaiowicie, aby reftrmy nie zostały 
wprzód zaprowadzone w prowincjach niegdyś 
polskich, dopóki panowanie rosyjskie nie oprze 
sie tam na podstawach niewzruszonych, któreby 
ochraniały cesarstwo przed nowemi zamachami 
polskości i katolicyzmu. Mówca oświadcza, że 
zmarły cessrz częstokroć wykazywał mu konie
czną potrzebę reform podobnych, które uważał 
za jedynie skuteczną rękojmię porządku w pań
stwie. Milutyn jest przekonany, że migdzi-c idea 
monarehiczna nie zapuściła silniejszych korzeni, 
niż w armii, a jednak o i, minister wojny, nie 
widzi nic innego w proponowanych reformach, 
jak tylko dalszy ciąg tych nf.rn*, k‘óre wezwały 
na usługi ojczyzny młcdsiei ze wszy i kich 
war tw socjalnych bez wyjątku. Kończy zaś śwfi i 
słowami: „Nie mcgę myśleć bez goryczy i żalu 
że irraia rosyjska bagntami  przesi*kn:ętymi 
absolutyzmem zd.była dla Bwłgarji i R>m lii 
konstytucję, podczas gdy my jej jeszcze nie po
siadamy"

Ile. W a ł u  j e w zwraca uwagę na korzystne 
wraienie, jakieby reformy te wywarły na Eurojrę. 
Podług mego, Rosja nie nu piawa uważać eię za 
D»mtwo eur pejsme, a liedowierzanie, które jej 
Europa objawia na każdym kroku, jest zu’ *-łnie 
usprawiedliwi mm. Insty ucje, bez których Euro
pa nie potrafiłaby się obejść, są nieznaneuii je- 
■zcze dotąd w Rosji- R >sja nie może c< f ić się w 
tył, musi iść naprzód drogą wskazaną przez hi- 
storjp wszystkim narodom. Jeżeli rzeczywiście 
pragniemy saszczepić Rosji cywilizację Zachodu, 
to bierzmy za wzór instytucje euro«ejsk e, a nie 
despotyzm państw wschodnich. Utrzymują, ie 
społeczeństwo i naród rosyjski nie są jeszcze doj- 
rzsJemi do „telf-gowernement, ale pytam się, czy 
naród angielski siał na wyższym stopniu cywili
zacji, kit dy prz d 500 laty zaczął używać wol
nych urtytucyj ?

Po tem przemówieniu przystąpiono do gło
sowania.

Za projektem oświadczyli s ię : Hr. Adlei berg, 
hr.. Loris Melikow, hr. Milutyn, hr. Wałujew, 
p. A t-za, l p . . Giers, p. Nabokow, p. Saburow, 
p. Solskj.

Zaś przeciw projektowi: Ks. Lit wen, hr. 
Strogonow, p. Possiet, p. Pobiedonosc9w, p. 
Maków.

Cesarz podziękował ministrom i stwi rdził, 
że większość 9 głosów cświadczyła sie za zwoła
niem komitetu wybranego przez naród celem dy- 
skujji nad sprawami państwowemi. „Podzie^m — 
dodał monarcha—zdani, większości i życzę sobie, 
aby ul az tyczący się reform, został rgłoszoDy prd 
patronatem mego ojca, któremu się należy in i
cjatyw* tych reform.* Puczem uścisnąwszy rękę 
hr. Loris Melikowa, podziękował mu serdecznie, a 
zwracając się ^o wszystkich ministrów, powie
dział, że prosi ich, aby osobiste przekonania pod
porządkowali ogólnym interesom i dobru Rosji.

Na tem skończyło się to pamiętne posiedzę 
nie Rady ministrów. Co później nas1 ą ;iło -k ażd e
mu wiadomo.*

s p r a w y  z a g r a n i c z n e ;
P e te rsb u rg  23. sierpnia. Praw. W itstmk 0- 

głasza obszerne objaśnienie ministerstwa komuni
kacji w przedmiocie katastrofy na dr od/e żelaznej 
moskiewsko-kurskiej. W objaśnieniu tem między 
innemi powiedz*ano, że niektóre czasopisma otrzy
mując mylne informacje bezzasadnie obwiniały 
pojedyncze osoby, a nawet i ministerstw '1, w for 
mie wykraczającej z granic przyzwoitości. — 7io- 
u;oM donoszą, że w sferach rządowych podniesio
no p re e k t zniesienia niektórych nrderow.

SDnietcnik warszawski odbiera następujące te
legramy: Niektórzy gubernatorowie Syberji wnie
śli podanie do rządu, ażeby gu i tom włościańskim 
pozwolono rozdzielić grunta — które, jak wiado
mo, dotychczas w guberniach rosyjskich stanowią 
wspólną własność gminną — na działy, stanowi*, 
ce własność osobistą, bo według słusznego zdania 
gubernatorów, przyczyni się to nieodzownie do 
zwiększenia produkcji z jednej, a zmniejszenia pau- 
peryzmu agrarnego z drugiej strony. — Pewien 
obywatel charkowski powziął myśl zawiązania to
warzystwa opieki nad pijakami, poświęcając zara
zem dla urzeczywistnienia tej myśli, znaczny ka- 
pitał zakładowy; zdaniem jego jest, że z pijaka
mi należy postępować tak samo, jak z warjatami; 
zamykać i leczyć. — Bogorodzko* Głuchowska fa 
bryka, w gubemji moskiewskiej, powzięła myśl 
zaprowadzenia urządzeń według systemu kolonial
nego Miihlkuzy, w Alzacji, co tylko korzyść 
przynieść może robotnikom. — Czerniejew dopie
ro 3. przyszłego miesiąca rusza do Taazk entu, 
dla objęcia generał - gubernatorstwa. — Według 
JSł. 'ptters. Ztg. obiega znowu pogłoska, że były 
minister wojny M ilutin, obejm'- jakiś wyższy 
urząd.

W Jfaskim 'Kttrjcrze wciąż jeszcze pełno adre 
sów kondolencyjnych dla redaktora Łanina, z po
wodu napadu Świętickiego, a jak '(raz, i napada 
da dwunastoletniego syna p. Łanina, który, jest 
obawa że nietylko oko postrada, ale z powodu 
silneio wstrząśnięcia mózgu, ze zdolnego, jakim 
był, chłopca. stanie się niedołężnym człowiekiem 
P  m edzy innymi i młodzież wyższych zakładów 
pac ty aa manifestować sympatje swe dla Lenina 
co jest istia  demon tracją przeciw wszyst^m 
Katkowym, Pobiedonoscowym, a nareszcie i zwa-

rjowanym Ak-akowym. Żydzi także ruszyli t. Yon- 
doli ncjami; p:erwsi z MuhyDwa. Co się zaś fyszy 
sprawcy zzmscbu na życie syna Łanina, o tako 
wym (kazsł się obywatel rylski, niejaki WiLoi 
J^gorowicz Penicbkau, urzędnik towarzystwa u- 
bezpieczeń; sprawca powiada, że był m u no pi
jany i sam nie w h  dla czego chciał cesłą rozbić 
czaszkę młodemu Łasinowi, ale spodziewają się, 
że śledztwo zdoła wykryć prawdziwe motywa tego 
przestępstwa.

K R O N I K A .
Liciw 26. iitrpnim.

W iadom ości osobiste. Cesarz przyjmował 
onegdaj na audjencji generalnego konsula p. B o le - 
s ł a w s k i e g o .  — Karol hrabia Z a ł u s k i ,  poseł 
austrjacki w Teheranie bawił w Iwoniczu, zkąd 
przybył do Krakowa, w drodze do Wiednia. — 
Panna S o t s c h i l d ,  z Paryża, idzie w tych dniach 
za mąż za księcia W a g r a m  i przyjmie religię 
katolicką.

N abożeństw a Ju trzejsze W kościele k a t e 
d r a l n y m  celebrować będzie sumę o godzinie 10. ks. 
kanonik Szaligowski, a kazanie powie ks. Stakien. 
— W kościele 0 0 . D o m i n i k a n ó w  celebrować 
będzie sumę o godzinie 10 7, ks. Podlewski, a ka
zanie powie ks. Skałuba. — W kościele 0 0 . K a r 
m e l i t ó w  srmę o godzinie 101/* odprawi ks. A l
fons Giercuszkiewicz. — W kościele 0 0 . B e r  n a r 
d y n ó w  odprawi sumę o godzinie 10V* ks. Salezy 
Scisłowicz, a kazanie powie ks. Hipolit Smiałowski.

•J* Ks. Ju liu sz  L eszczyński, dawniej pro 
boszcz w Wielowsi nad Wisłą, zmarł dnia 5. b. m. 
w OrzecLówce w Sanockiem. St. Tarnowski za
mieszcza obszerny żyeiorys jego w ^Czasie, sławiąc 
ciche życie jego jako wzór świątobliwego żywota 
kapłańskiego. p. ksiądz Jnlinsz Leszczyński n- 
rodzony w rokn 1818, był w 1848 rokn posłem na 
sejm w Kromieryżu z Krośnieńskiego, gdzie był 
podówczas wikarym. O jego życiu pelnem poświę 
cenią wie tylko kilkn bliższych przyjaciół, ale. godzi się 
zanotować, że jego czyny natchnęły Wincentego 
Pola do utworzenia znanego nstępn o Wielowsi i o 
zakonnicach w „Hetmańskiem Pacholęciu".

Jest to rzeczywistość, powiada biograf ksi. dza 
Leszczyńskiego, wieku XIX. poetyczną fikcją prze
niesiona w wiek XVI. Pol znał za młodu księdza 
Leszczyńskiego jeszcze w Sanockiem. W później
szych latach słyszał o jego nadwiślańskiej parafii i 
o jego klasztorze; wyobraźni lgnącej zawsze do 
rzeczy zakonnych wydało się to godnem umieszcze
nia w poemacie, pamięć d k> nanej przyjaźni zrobiła 
też swoje, i ztąd ten epizod, który zaledwo na
pisany przesłał W. Pol księdzu Leszczyńskiemu w 
mannskrypcie, na długo przed ogłoszeniem całego 
poematu.

Tow arzystw o k ó łek  ro ln iczy ch  urządza
10. września wiec włościański w Przemyślu, a ró
wnocześnie odbędzie ‘ię tam walne zgromadzenie to
warzystwa, na którem między innemi przeprowadzo
ne będą wybory do zarządu i komisji rachunkowej.

D la ro d z in y  śp. K aro la  M iarki złożyli w 
naszej administracji pp. Stan. Burzyński 10 zł., Jan 
Obertyński 10 zł., razem 20 zł. Kwotę tę odsyłamy 
do redakcji ^m a zd k i ^Cieszyńskiej.

D la chore j wdowy przy ul. Gródeckiej 1. 5 
złożyli pp. B. K. z nad Zbrucza 2 z ł . , Bielecki z 
Tarnopola 2 z ł , , Garlińska Józefa 2 z ł., N. K. z 
Podhajce 1 z ł . , E. K. z Kramarzówki 5 zł., Młod
kowska Alojza 3 zł., Danilcze 2 zł.; razem z poprze
dnio wykazanemi 35 zł.

Znalazło się jnż umieszczenie dla dwojga dzieci. 
Najstarszego ehłopca zabiera obywatel pan A., a je
dną dziewczynkę umieściła pewna dama w „Przytu
lisku. " Prosimy lndzi dobrego serca, aby się zechcieli 
zająć jeszeze losem czworga dzieei. Chorą oddajemy 
dziś do szpitala powazeehnego.

W  z ak ład z ie  p. F e lic ji B o b e rsk ltj przy 
ul. Kopernika 1. 17 wpisy nczennic rozpoczną się 
dnia 27. sierpnia, a kurs nauk dnia 9. września. 
Oprócz klas ośniin p. Boberska ma zamiar urządzić 
na r. b. kurs przygotowawczy do zdania egzaminu 
dojrzałości w seminarnm żenskiem, gdyby się zgło
siło kilka osób, chcących nań uczęszczać. Program 
nauk w zakładzie p. Boberskiej obejmuje wszystkie 
przedmioty szkół wydziałowych, a przy tem niektóre 
niewykładane w tychże szkołach, jak pedagogię i 
psychologię, estetykę i historję literatury powszecb 
nej i sztuk pięknych. Obce języki są udzie 
lane bardzo starannie, a szczególny wzgląd dany na 
gruntowne zapoznanie nczennic z dziejami i litera 
turą ojczystą.

Cud. Na Bogdanówce nr. 6. u zarobnika Ma
liszewskiego dostrzeżono na początku b. tygodnia, 
że obrazek Matki Boskiej, który przed la"y był do 
stał od jakiejś zakonnicy, zaczął się „odnawiać 
Wieść o tym codzie rozeszła się piornnem po oko 
licy i wtargnęła nawet do miasta z Gródeckiej uli 
cy, i rzesze pielgrzymów zgłaszały się do ogląda
nia, składając ofiary, podobnie jak to przed kilku 
laty działo się n krawca, na ulicy Zimorowicza. 
„Właściciel" endn należy do parafji św. Jura, więc 
za interwencją policji sprowadzono obrazek wczoraj 
do cerkwi dla dalszego zbadania. Uskuteczniono to 
z niejakim oporem, albowiem właściciel domn, jakia 
izraelita, widząc wzmagającą się liczbę pielgrzymów, 
nawet powozowych, ofiarował się w ł a s n y m  ko
sztem zbudować kaplicę na miejsen, a obok zaraz 
urządzić austerję inni zaś obstawali przy tem, aby 
przeniesienie obrazu nastąpiło z procesją uroczystą.

K om ite t I . Z jazdu techników polskich otrzy
mał od J .  I. Kraszewskiego pismo następujące: 
„Sz. pp.! Doszła mnie łaskawie przez was i  dzielona 
wiadomość o zamierzonym zjeździe techników poi 
skich w Krakowie, wraz z odezwami z programami, 
na którą spieszę wam podziękować. Cieszę się 
z powziętej myśli ze wszechmiar pożytecznej i 
mam nadzieje, że się ona da szczęśliwie wykonać 
z korzyścią dla ogółn. Skargi, dające się słyszeć 
w Niemczech i n nas, na brak zajęcia w pewnych 
gałęziach, do któryeh więcej jest usposobionych, niż 
miejscowe potrzeby wymagają, i tysiące innych kwe 
styj bieżących, najlepiej rozstrzygnąć się dadzą na 
zjeździe waszym. Bardzo miło mi będzie, o ile zdo
łam, okazać myśli tak szczęśliwej uznanie i pod
nieść ją (jeżeli się da) w pismach warszawskich.

Proszę pizyjąć wyrazy prawdziwego szacunku, 
z jakim miło mi zostawać, itd. itd.

fl. 3. 'Kraszewski.*
D ar. Cesarz ofiarował z swej prywatnej szka

tuły 5000 złr. jako wsparcie dla ludności kraju na
szego aotkniętej klęską powodzi.

P rzen iesien ie . *Notarjnsz w Ustrzykach doi ■ 
nych Michał B a c z y ń s k i  został przeniesiony do 
Medenicy.

W ycieczka Stowarzyszenia „Gwiazdy* odbę
dzie się jutro w niedzielę, przy sprzyjającej pogodzie, 
ua „Lonszanówce" (Kaiserweld), na dochód fnnduszu

inwalidów, wdów i sierot po członkach tego Stowarz. ' 
Będzie to prawdopodobnie w ogóle ostatnia' tegorocz 
na wycieczka powinni więc skorzystać ze sposo
bności lubownicy zabaw na świeżem powietrzn.

W pi sy nczennic do 8-klasowej szkoły żeńskiej 
PP. Benedyktynek ormiańskich odbędą się w dniach 
28., 29., 30. 81. bm.

G erm anizacja. Donoszą nam co następuje: 
Przejeżdżając przez Dynów, ujrzałem tablicę z nie- 
mieckiemi napisami: „Stadt Dynów*, „Bezirk Brzo
zów*, „Dorfat.tinenz Hnta, Bezirk Brzozów." Wiele 
innych wsi w powiecie brzozowskim nosi podobne 
napisy. W powiecie sanockim, dawniej dobromilskim, 
czytać można: „Doif Wola Krecowska, Bezirk Do- 
bromil, Kreis Sanok.* Tablica ta obok samego dwo
ru tak jest umieszczoną, że właścicielka Woli kilka 
razy dziennie może odczytać te zabytki czasów na 
szczęście minionych bezpowrotnie

W Harklowej zaś, w powiecie jasielskim, czy
tać można na obszarze dworskim pana W .: „ Jagd 
verboten.“

Ze S try ja  nadsyła nam zarząd tartaku paro
wego hr. Kińskiego sprostowanie naszego telegramu 
o zalewie Stryja. Tartak nie został bynajmniej uszko
dzony i znajduje się w pełnym rnchn.

N apad rozbó jn iczy . W nocy 24. bm. napa
dło 4ch więźniów tutejszych, zbiegłych z robót w 
Podbereżcach. a mianowicie Joachim Marczak, Szy
mon Budziła, Szymon Styhulak i Grzegorz Maha w 
zamiarze rozbójniczym na karczmę w Dźwinogrodzie. 
Syn karczmarza, Jankiel, zdołał jednak wydobyć się 
z karczmy nie spostrzeżenie i| powrócił niezwłocznie 
z pomocą, przyprowadzoną przez miejscowego wójta. 
Trzech złoczyńców po zaciętym oporze zdołano ująć 
w polu; czwarty, Grzegorz Maha umknął, a skoczy
wszy do stawu, znikł bez śladn. Jeden z trzech poj
manych i przyprowadzonych znów do karczmy, Mar
czak , przystąpił wtedy do Ja n k la , a udając pokor
nego i głaszcząc go po brodzie, zadał mu kilka tak 
gwałtownych pchnięć nożem, iż tenże wkrótce ducha 
wyzionął.

W ylew  D n ie s tru  wyrządził na kolei czernio 
wieckiej między Bursztynem a Jezupolem ogromne 
spustoszenia. Szlak kolejowy stał na długość dzie
sięciu kilometrów pod wodą, nasypy przerwaue zosta
ły w kilkunastu mi jsacb, a szyny kolejowe n:i dłu
gość jednego kilometra zesunął prąd wody z nasy
pów i osad i i i  w rowach. Nad usnnięciem przeszkód 
pracnje dniem i nocą 600 do 800 robotników. Jeźli 
pogoda dopis e, kursować będą już od wtorku wszy
stkie pociągi osobowe na całej przestrzeni kolei 
Czernio wieckiej. podróżni będą jeanak musieli na 
przeci-.g kilkn dni przesialać między Haliczem a 
Jezupolem z jednego pociagn do drugiego. Publi
czność uwiadomioną zostanie w niedzielę plakatami 
o przywróceniu ruchu osobowego.

Żuraw n o  23. sierpnia. (Z  nad Dniestru i
Świecy.) Straszną noc przebyliśmy z dnia 19 ua 20. 
bm. Gwałtownie i niespodzianie wezbrała Świeca 
wraz z Dniestrem i dopływami : Krychówką i Lu 
tenką. Łany i pola zalane, równie jak domy i go
spodarcze budynki Miliony kóp zboża i kopie siana 
unoszą z szumem bałwany wody Woły, krowy i 
konie, unoszone wałami powodzi, pasują się z roz
hukanym żywiołem. Straszny ten obraz uzupełnia 
ryk bydła, beczenie cieląt i kóz, wycie psów, ora? 
lamenty ludzi. W Lubszy, wiosce położonej nieda 
leko Żurawna, woda uniosła całą rodzinę z domem, 
który następnie rozerwała. Dwoje dziatek utonęło. 
Ojca, matkę i troje dziatek, pozostałych przy życiu, 
uratował włościanin z Łapszyna, puściwszy się za 
niemi czajką. W tejże wsi utonęła sługa byłego 
wójta.

Dzień 20. bm. nie mniej był strasznym i roz
paczliwym Cała okolica Żurawna tworzyła jedno 
nierzejrzane morze. Wbie : Lubsza, Mielnica, Lu 
tynka, Włodzimierce, Lachowice i Balicza zalane. 
Wszystko chroni się na szczyty budynków, jeśli ich 

; woda nie nniosła. Woda powyrywała ściany i drzwi 
domów, stoją ich tylko szkielety. Wreszcie woda 

! na pomniejszył h rzeczkach, które głównie wylew 
spowodowały, opada, ale Dniebti przybiera znowu 
Zal«wa folwark i browar w Żurawnie, a potem już 
dostaje się do wnętrza budynków.

Wczoraj wody poczęły opadać. Dziś są już 
w stary h korytach Strach przeminął — rzeczy 
wistość jedoak zastraszająca : Głód i nędza. Wiele 
dobytku, inweutarza żywego i martwego, zboża i 
siana rozniosły wody — pozostało niewiele, a i to 
przemokło w stertacn, brogach i stodołach ; co spie
szniej trzebaby je rozwozić po polach i przesuszać, 
a tu deszcz i zimno nie pozwalają.

Klęska to nietylko miejscowa: dotkniętemi t ik- 
że nią zostały powiaty : kałnski, stryjski, doliniań- 
ski i żydaezowski, zkąd wieści niepokojące nas do
chodzą. Pomoc rycbła i bezzwłoczna potrzebna. Nie 
ma cbleba, nie ma gdzie mieszkać, a tn podatki 
zalegają. Płacić trzeba, by się uchronić od sekwe- 
stracji. Obliczenie szkód, naszej biedy i nędzy, 
spiesznie powinno nastąpić. Spodziewamy się też 
zupełnego lnb częściowego odpisania podatków, a i 
ponuc materjalna pożądana.

Do wczoraj Żnrawno było wyspą, okoloną, jak 
tylko okiem sięgniesz, jednem morzem wody. Dziś 
pierwsze listy i dzienniki nas doszły.

(-  ) H a licz  22. sierpnia Pod wrażeniem gro
zy, jaką wywołała otaczająca Halicz z trzech stron 
powódź dniestrzańska, piszę na prędce słów kilka, 
bo o tem, Co się tn dzieje, ktokolwiek ma serce i 
choćby odrobinę w niem czucia, szczegółowo teraz 
rozpisywać się nie jest w stanie Dość powiedzieć, 
że woda jak jedno jezioro zalała kilka mil prze
strzeni Jak  oko zasięgnie — woda i woda Wszelki 
plon rolny, porwany wodą pędzi na falach gnanych 
burzą; zaledwie wysokie drzewa i szczyty wyższych 
budynków wyglądają z wody. Stacja kolejowa w 
wodzie; droga żelazna pozrywana, mosty podmulone 
i pozrywane, gościńce poniszczone a zapasy leśnego 
materjałn drzewnego, nawet pnie olbrzymie płyną 
z falą. Kilka wsi jak Dnbowce i część Tnsta- 
nia zalane dosłownie; z nieszczęśliwych Dnbowiee 
mianowieie i śladn z wodn nie widać. Ofiar pełno: 
dzieci i niemowlęta do dnia wczorajszego wydoby
wano ze strychów chat, gdtie czółnem dojść można 
było; żandarmerja bardzo się w tym razie zasłużyła. 
Lud chodzi nagi i głodny — błąka się i żebrze: 
pieniądze na chleb rozdają w urzędzie gminnym — 
ale cóż to znaczy! Trzeba myśleć jak najrychlej o 
przyszłości, bo ta dopiero groźnie wystąpi; trzeba 
pomyśleć o źródle zarobku, o jakiej budowie w 
miejscu, bo inaczej grosz ten rzucony, nie za>Ji 
nikogo i mo w°srrze — zresztą wyczerpie się bez 
skutku. Zarobek jedynie ratunku przysporzy, bo 
nędza i głód grozi strasznem widmem. Wszystko 
zniszezone, cokolwiek nagromadził na zimę z roli 
mieszkaniec tutejszy i okoliczny. Całoroczna praca, 
okupiona znojem zniknęła, a pozostaną ślady, które 
później może opisać kto podoła.

Nieszczęście i klęski równają i bratają wszy
stkich; miejmy uadzieję, !i wspólny nasz los ciężki

załagodzi waśni od dawna tu nurtujące i skojarzy 
wszystkich zarówno celem zaradzenia nędzy, jaka 
ludowi grozi. Miejmy też nadzieię, że władze au
tonomiczne i rząd jak najrychlej podadzą rękę 
pomocną.

Jest sposobność do założenia obywatelskiego 
kamienia węgielnego między władzą autonomiczną 
mianowicie, a bałamuconym i podupadłym ludem, 
srodze dziś dotkniętym.

Wczoraj przechodziła tędy kompanja wojska 
wysłana ze Stanisławowa do Sabatowa, gdzie pod 
hasłem „lisów i pasowysk* na grunta dworskie się 
rzucono (Donosiliśmy jnż o tem na podstawie tele
gramu zamieszczonego w "pclitik. Przyp. Red.)

K ry n ica  24. sierpnia. Tutejszy zakład zdro
jowy zyskuje coraz bardziej na Hrządzenin i udogo
dnieniach, ma iednak jeszcze swe braki, a przede- 
wszystkiem nie ma miejsca zwanego przez 
Niemców „Knrhansn*, w którym całe towarzystwo 
mogłoby się spotykać i czas spędzać przyjemnie. 
Bardzoby przydał się także lepszy fortepian, gdyż 
znajdujące Ję w tutejszych hotelach i restauracjach 
fortepiany, są zużyte i bardzo pośledniego gatunku. 
Mniemamy, że opłaciłoby się wkrótee zarządowi 
zakupienie koncertowego fortepianu, co ściągałoby 
koncertantów do Kryniey i uprzyjemniało pobyt go
ściom kąpielowym.

B n rsz ty n  22. sierpnia. Najdroższym produktem 
jest u nas obecnie — sól. Wskutek powodzi, i prze
rwanej, z tego powodu komunikacji, już 20 b. m. 
soli dostać nie można było. Powiedziano, że jej nie 
ma; d piero na drugi dzień w poniedziałek pojawi
ła się ona, lecz już żądano za topkę po 20 ct.; na 
trzeci dzień, we wtorek, żądanu już 30 ct.. które 
do dziś dnia płacimy. Jeżeli nasi spekulanci zechcą, 
to cena topki dojdzie i do 50 ct. Wszak n.kt im 
tego nie wzbroni. Dodać potrzeba, że w gminie tu
tejszej dostawa soli jest monopolem gminy, która 
wydzierżawiła ge pewnemu dostawcy, oczy ciście 
mojżeszowego wyznania. Dostawca ten jest kontra 
ktem zobowiązany, dostawić dla miasta soli ile po 
trzeba będzie, za co bierze zwykle po 10'/, centa 
za topfcę, a teraz każe sobie płacić po 30 ct. i nikt 
mu za to słówka nie powie. Nasz p. burmistrz na
wet o tem wiedzieć Die chce.

Dostawca tymczasem korzysta z nieszczęścia i 
drzo biednych ludzi, choć ma soli w składzie pod- 
dos tatkiem.

W aiszaw a 23. sierpnia. Pogłoska o zamierzo
nym przez ministerstwo skarbu wykupie majątków 
donacyjnych (majoratów), jak donosi Kur. ‘Wamz.. 
jest pozbawioną podstawy. W ministerstwie skarbu 
nie było dotąd mowy o podobnym projekcie.

Ministerstwo dóbr państwa zajmuje się obecnie 
zbadaniem warunków handlu drzewnego w cesarstwie 
i Królestwie, w miejscowościach położonych nad 
rzekami spławnemi. W tym celn delegowany został 
do królestwa p. Kajgorodow, profesor instytutu le 
śnego w Petersburgu. Pan K. zwidzi/ niektóre 
miejscowości, położone nad Wisłą, w przejezdnie 
przez Warszawę, obejrzał też pomiędzy innemi fa
brykę maszyn i narzędzi rolniczych Lilpopa i Ran a, 
a w szczególności istniejący przy pomienionej fabryce 
magazyn drzewny. Z Waiszawy pan K. ndał się 
do Gdańska.

Poznań  24. sierpnia. Wczoraj znów przybyło 
wiele przedmiotów na grę fantową, zabawę urządzo 
ną staraniem tutejszych towarzystw na rzecz fnndn 
szu żelaznego subwencjonowania teatru naszego. Po
między innemi panie z Gniezna nadesłały 41 przed
miotów , wszystkie bardzo ładne i dość kosztowne. 
Ztąd i z prowincji nadesłano zegar budzik, pisarkę 
kryształową z dzwonkiem, piękne wachlarze, broszki, 
garnitury damskie, ładne i gustowne czepeczki, ża
boty itd. Przedmioty t e , składane tymczasowo w 
foyer teatralnym, mają być, jak słychać, wystawione 
na widok publiczny. Z każdym dniem liczba ieh się 
zwiększa, a każdy spieszy przez złożenie jakiego- 
bądź przedmiotu okazać swą życzliwość dla insytn 
c j i , na rzcez której zabawa się urządza. B i e d n e  
n a w e t  s i e d z i a r k i  d a j ą  b o n y  n a  m l e k o  i 
c h l e b ,  które wygrywającym we właściwym czasie 
wydadzą. Z prowincji prócz innych rzeczy, o któ
rych już pisaliśmy, ma być na zabawę tę we wła 
ściwym czasie nadesłane wiele zwierzyny i ptaotwa 
dzikiego. Zgoła już dziś możemy ogół fantów obli 
czać co najmniej na 3000. Ze wszystkiego jednak 
sądząc, liczba ta będzie daleko znaczniejszą.

D ia d o b ra  m a ło le tn ic h  ro b o tn ik ó w . No- 
wozatysierdzone prawo, ograniczające czas pracy fa
brycznej dla dzieci, wywołało w Rosji projekt orga
nizacji towarzystwa opieki nad małoletnimi robotni
kami. Celem tego towarzystwa ma być pomoc nau
kowa i materjalna. Pierwsza będzie udzielana drogą 
urządzonych przez towarzystwo szkół, druga w for 
mie środków lekarskich na wypadek choroby i kas 
na zajadach wzajemności opaitycb.

O ch ro n y  dla dzieci przychodnicb we wsiach : 
"Wola, Nowa-Praga i Kawęczyn, w powiecie W ar
szawskim , zamknięte zostały w tych dniach z roz
porządzenia władzy naukowej. Ochrony t e , powstałe 
z inicjatywy gubernatora warszawskiego, Medema, 
utrzymywane były ofiarnością zamożniejszych miesz
kańców. Kurator Apuchtin kazał zamknąć je zape
wne z powodu, że uczono w nich dzieci abecadła 
polskiego.

W y p rau  a a f ry k a ń s k a . O losie wyprawy, 
która pod wodzą p. Stefana Szolca Rogozińskiego 
już przed kilku tygodniami miała wyt uszyć ku wy
brzeżom Afryki, otrzymuje Kurier Warsz. wiadomości 
nie zupełnie pomyślne.

Statek „Łueja Małgorzata* w stanie zupełnie 
dobrym, naładowany wszystkiem co do wyprawy jest 
potrzebnem, stoi dotąd jeszcze w porcie Hawru. 0- 
późnienie w wyrnszenin spowodowały rozmaite oko
liczności. Przede wszystkiem z grona uczestników wy
prawy usunęło się parę osób, a mianowicie p. Bndi- 
łowski powrócił do Petersburga, inne znów ze wzglę
du na dobro wyprawy lnb ze względów zdrowia wy 
kluczone z niej zostały. To wszystko przyczyniło się 
do spóźnienia. Tymczas m zaś załoga i uczestnicy 
musieli być utrzymywani, Cu spowodowało znaczne 
wydatki, tak, iż obecnie okazuje się jeszcze potrze
ba kilkn tysięcy rubli dla skompletowania niezbędne 
go funduszu. Słyszeliśmy, że ojciec p. Rogozińskiego 
ofiaruje brakującą sume na rzecz wyprawy. Jeżeli 
wiadomość ta sprawdzi się, wypruwa bez żadnej już 
dalszej zwłoki wyruszy na pełne morze, o czem na
tychmiast doniesiemy.

W yspa C ypr, sławna kultem "Wenery i winem, 
ojczyzna kalafiorów i cyprysów, przeznaczona jest 
obecnie na przybytek dla „wdów słomianych* Albio- 
nn, których małżonkowie popłynęli bronić cywilizacji(?) 
i porządkuf?) nad brzegami Nilu. Nadaje się ona do 
tego z powodu bliskości placu_ boja; w razie 
więc jakiegoś zawieszenia broni, niezr.wodnie pobiorą 
urlopy wszyscy żonaci bohaterowie i pójdą używać 
rozkoszy małżeńskich przy kielichu Commandorji. — 
Bodaj to być poddanką królowej angielskiej Wiktorji, 
inne rządy mniej dbają o szczęście płci pięknej, po
wierzonej ich opieoe, i postępują tak , jakby rzeczy

wiście miały bardziej na sercu spokój mężów... Nie
boszczyk Disraeli nawet nie przypuszczał zapewne, 
jaką rolę odegra Cypr w bliskiej przyszłości, gdy 
przeprowadzał aneksję jego.

Z dom u rodziców ! Dzienniki paszteńskie o- 
powiadają następnjącą charakterystyczną historję: 
Przed 8 miesiącami zbiegła z domn rodziców, zamo
żnych właścicieli ziemsk. w Siedmiogrodzie, córka ich, 
Julja B. W  kilka dni po ucieczce otrzymali rodzice 
list, wysłany z Klan/enbnrga, w którym zbiegła cór
ka donosi im , że opuściła dom rodzicielski, w któ
rym życie zbyt jej dokuczyło i wyrwa wsi y się na 
swobodę, za żadne skarby do domn nie powróei; nie 
uwiadomiła ich też o miejscu stałego swego pobytu.
"W kilka miesięcy później odkryto zbiegłą, za którą 
rodzice robili Giągle poszukiwania, w Szegedynie. - 
Była ona tam nauczycielką w pewnym bardzo przy
zwoitym domn. Gdy młoda, żyjąca tam uczciwie ze 
swej pracy dziewczyna dowiedziała s ię , iż jest od
krytą , znikła nagle i z Szegedynu. Dnia 19. bm. 
ujrzał zbiegłą jeden z jej znajomych w Budapeszcie. 
Idąc więc za n ią , dowiedział się gdzie mieszka. O- ' 
kazało się, że słnży ona w pewnym zamożnym domn 
za pokojówkę. Znajomy ów zobaczywszy się ze zbie
głą , namawiał ją  do powrotu, gdy zaś namowy nie 
skutkowały, zawiadomił o tem władzę. Zawezwano 
ją do urzędu właściwej dzielnicy i tam jednak sta
nowczo odmówiła powrotu. Zanim wezwany telegra
ficznie do Pesztu ojciec jej przybył na miejsce, Ju 
lja B. znikła snów bez wieści.

W ielkie polew an ie  z dojeżdżaczami odbyć 
tię ma w okolicach Pragi z końcem przyszłego mie
siąca, w którem udział weźmie następca trenu i 
wielu członków najznakomitszych rodzin arystokra
tycznych. W polowaniu d. 2. października koło Neu- 
burga i Eisenerz, które trwać będzie dwa dni, we
zmą udział prócz cesarza i następcy tronu jeszcze 1 
także król saski, wielki książę Toskany, bawarscy 
książęta Ludwik i Karol Teodor, oraz książę Leo
pold bawarski.

h I m c u  iiMci i S i .
T e a tr  le tn i. Dziś w sobotę dnia 26. sier

pnia: „Rozwiedźmy się* (Diyorsons), komedia w 3 
aktach z francuskiego Wiktora Sardou.

* Jutro w niedzielę dnia 27. sierpnia: „Czarne 
Djabły*, komedja w 4 aktach Wiktora Sardou.

W ystav a sz tuk  p ię k n y c h  we Lwowie wzbo
gaconą została nowemi obrazami. Przybyły: Hipo
lita Lipińskiego 2 obrazy : „W jesieni* i „Niedziela 
Kwietnia* ; Teodora Axentowicza 6 obrazów, z tych 
jeden zakupiony przez Asademię sztuk pięknych w 
Monachium; Roberta Assmnsa „Młyn wiejski* ; 
Grocholskiego Stanisława „Mieszczą* bawarska* i 
obraz drupi Stanisława Jasińskiego „Z nad Sann* 
i panny Józefy Geppert „Jo (a Jowiszem)* kopia 
podług Correggia; skutkiem tego przydano salon 
drugi.

Przegląd, archeo log iczny , organ Towarzy
stwa, archeologicznego krajowego we Lwuwie, zesayt
I. za rok 1882 zawiera następuj),ce artykuły: 
Odezwa Wydziału Towarzystwa archeologicznego we 
Lwowie Wojciech hr. Dziednszycki: Budowle dre
wniane na Rusi. Tegoż: Obraz św. Jana Chrzci
ciela, znaleziony w cerkwi św. Mikołaja w Buczaczn 
(z ryciną). Ks. A. S. Piotrtszewicza Wiadomość o 
Diarjnszu czyli dzienniku księdza Porfirego Wołyń
skiego (od rokn 1780 do 1804). Karola Widmana: 
Wiadomość o archiwum miasta Lwowa. Mateijały 
historyczne ziem polskich i ruskich, dotyczące z lat 
1381, 1387, 14??, 1411, 1596, 1613, 1643, 1762, 
pedane przez J .  Detmerskiego, ks. A. Pietrusze- 
wicza i dr. Szaraniewieża. Ks. A. Pietroszewicza: 
Archealogiczno-lingwistyezne zapiski: 1) O znacze
nia i pochodzenia słowa „rokosz*. Spiawozdan.e o 
Towarzystwie archeologicznem we Lwowie. Z lite
ratury archeol .giczaej. Rozmaitości. Kronika bi
bliograficzna.

i K u i h  s t o w a r z y s z e ń .
Tow arzystw o leśne ga licy jsk ie  rozesłało 

do członków następujące zaproszenie : Komitet wy
konawczy ma zaszczyt prosić WP. na walne zgro
madzenie Towarzystwa leśnego g a l , które się od
będzie we Lwowie według programu^następującegii !

I. Dnia 3. września rb. wieczorem o godzinie
7. w sali Towarzystwa „Frolisinn* (w hotelu Żorża) 
poufne zebranie celem bliższego zapoznania się.

II. Dnia 4. września rb. o godzinie 11. przed 
południem posiedzenie w sali ratuszowej, na którem 
nastąpi: 1. zaga enie; 2. wybór wydziału; 3. wy
bór komisji rachunkowej ; 4. sprawozdanie komitetu 
i uchwalenie budżetu na r. 1882 i 1883 ; 5. uchwa
lenie upoważnienia dl* wydziału do przyjmowania 
nowych członków w ciągu r. 1883; 6. wnioski 
członków.

III. Dnia 5. wsześnia rb. wycieczka wspólna 
do Przemyśla.

Komitet wykonawczy, upraszając uprzejmie o 
najliczniejsze zebranie się, dodaje, iż dla członków 
Towarzystwa, ndających się na waine zebranie, uzy
skał następuiące ulżenia w Cenach jazdy, które przy
znane zostaną za okazaniem karty legitymacyjnej 
przy kasie osobowej.

Kolej Karola Ludwika zniżyła cenę biletu tak 
H. jak III. klasy wagonu o 331/, u/0, kolei węgier
ska, łnpkowska, dn.estrzańska i Arcyksięcia Al- 
brechia przyznała zniżenie ceny o 25 °/0, tylko dla 
wagonów H. klasy; dyrekcja ruchu kolei czernio- 
wieckiej we Lwowie uczyniła wniosek do swej wyż
szej władzy, aby przyzwolonem zostało zniżenie ta
kie, jakie przyznała kolej Karola Ludwika. Ulżenia 
powyższe nie odnoszą się do pociągów pospiesznych.

Przy wstępie do sali obrad uprasza się o oka
zanie kai ty legitymacyjnej.

We Lwowie dnia 25. sierpnia 1882.
Komitet wykonawczy : Henryk Strzelecki, Gu

staw Lettner, dr. Ernest Till, Juliusz Siegler d’E- 
berswald, Jozef Glanz Karol Mikolaseh, Emil Ho- 
lewkiewici, Romuald Makarewicz.

Rolnictwo przemysł i handel.
IX . p le n a rn e  p o sied zen ie  lwowskiej Izby handlo

wej i przemysłowej odbędzie się dnia 29. sierpnia 1882 
we wtorek o godzinie 6lej wieczorem.

Na porządku jbunnym ; 1. Zatwierdzenie protokołn 
z ostatniego nusiedzema. 2. Z Ja tw ') . u s j r s w  bieżących. 
3. Wybór mężów zaufania jako delegatów ministerstwa 
handlu do kom i )i sędziów na wystawie rolniczo - prze- 
my^łowrj w Przemyślu.

P rz e d s ię b io rs tw o  g a llc . k o le i ,  tra n sw e rsa ln e j 
układa się z liweranrami o dostawę 26 000 ton szyn ko
lejowych, które muszą być dostarczone do 1. kwie'iM* 
1884. Dostawcy iijilah w lipcu r, b. po 120 złr za ton* 
nę; przy tych więc cenach cała potrzebna ilość s yn ko
sztowałaby 8 miljony złr,



S IE N N IK  PO LSKI.

K o le j ;  tra n sw e rsa ln a . Sekcja inżynierów rzędo
wych, która trasowała linję Żywiec-Nowy Sącz, zostanie 
z dn.em 1 wrzesma b r. zwiniętą. Przy każdej sekcji 
pozostanie taka tjlko  liczba inżynier w rzędowych, jaka 
potrzebną jest do nadzorowania nad budowę kolei trans
wersalnej ze strony jeneraluego przedsiębiorstw* budo
wy p. Schwarza i spółki.

Zbyteczni inżynierowie zostanę przydzieleni do dwu 
nowych sekcyj rzędowych, formujęcych się z dniom 1 
września, które trasować maję kolej ie  stacji projekto
wanej linji ranswersalnej Sucha aż do Podgórza pod /

cięgu 4 tygodui do dyrekcji skarbu w Krakowie. —  Pi- 
aada ekipedjenta pocztowego w Burdolinaoh, powiat 
Brzesko, za kontraktem służbowym i kaucję 200 złr , z 
płacę rocznę 150 złr. Podania wnosić w przeciągu a ty
godni do dyrekcji poczt we Lwowie.

W)

Przegląd polityczny.
Lirów  26. sierpnia. 

Rada russka postawiła ze swej strony na kan- 
Krakowem. Cały inwentarz rekcyj rządowych przeniesio-, dydatów  do Sej m u w okręgu Dobromil-Ustrzyki- 
ny będzie do miejsoa urzędowania nowych sekcyj, tj. do g j rcza  ̂ d r _ Aleksandra Iskrzyckiego ,  znanego z 
Podgórza i do K«lwarji. Później m_ być weszcze utwo- procesu Olgi Hrabarowej adwokata, w okręgu zaś 
rzoną trzecia sekoja w Oświęcimie ,  bo i lmja ze Skawi- im-ta-Borynia dr. Mikołaja Antoniewicza ,  profes. 
ny do Oświęcima także jeszcze w tym roku będzie t r i  g jmn> w P rzem yślu .

H- ra./,-«,*& ubolewa, że berneńskasuwaną.
Binro budowy kolei transwersalnej na linjach Ży

wiec-Nowy Sącz i Chyraw-Grybów ze stropy jenerainego 
przedsiębiorstwa funkcjonuje już od dnia 16. bm. Roz- 
poozęło ono sw< je czynności od stndjów inżynierskich. 
Cięgle ulewy przeszkadzają bardzo tym robotom i do
piero przy 1 pszej pogodzie roboty pójdę raźniej.

K o m ite t w y s ta w y  p rze m y sk ie j ogłasza niniej- 
■zem, że wystawcy, których okazy daia 29. sierpnia nie 
będę już na placu wy .tawy, późaiej bezwarunkowo przy
jęte być nie mogę.

(R) L w ów  26. sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe 
Dsiennioa Polskiego* o handlu zbożowym).

" Zmieniające się cięgle, choć dżdżyste przeważnie po- 
wietrae, cięgle jeszcze wstrzymuje tak sprzedaję ych jak 
i kupujących i w skutek togo i w tym tygodniu mało
m warto interesów.

Dowóz gotowego zboz1 jest słaby, a La targ przy- 
ohodzi ono często w stanie zepsutjm, jakeści piękne są 
rzadkie, a z teg j powodu i oeny bywają nader roz
maita.

Nasiona olejne nie maję popytu. Ceuy spirytusu me
zmieniają się.

Ceny z* 100 kilogramów paritas Lwów:
Pszenica gotowa złr. 9 ■ do 10-15, pjzenica biała

 d0  •—, pszenica na jesieień 8-75 do 9 25, ozima
zlr. d o —■ —, żyto 5-70 do 640, żyto je denne 5 50 do
6 —. żyto na pazdz.-grudz. złr. — do , jęczmień
Ej r> 5 • do 6 —, owies 5-25 do 5-8 ,  bób ■ do ,
wyka do — groch do gotowanis — — do — —
groch na pasz? złr. do , rzfcak nowy złr.
12  — do 12  60, rzepak jesienny złr. — — do — , ku- 
kurudza do —— , hreczk* do — —, koniczyna
czerwona z ł r . - - d o  - — , tymotka złr. - • -  do - * - ,
lnianka z ł r .  do —— , spirytus gotowy za 10.000
lltar. grad. złr. 38 76 do 3425, na wrzesień złr. —*— 
do —‘—•

L w ó w  26. sierpnia. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów).

Pszenica czerwona złr. 9 70 do 10 —, pszenica biała 
9-70 do 10-—, pszenica żółta 940 do 960, żyto 610

640, j ę c z m i e ń  browarry 6 10 do 6 40, jęozmień pa
stewny 4 60 do 4 80, owies 5-25 do 6 50, grocL do goto
wania 8 — do 9 —, groch pastewny 6-50 do 6-—, wyka 
lr  g ._  do 6 50, bób 8— do 11-50, .mola złr. — — 

d0 hreczka 6 25 do 6 60, kukurudza stara 6 76
d0 kukurndza nowa 6 -  do 626, rzepak zimowy
sir 12  80 do 13 —, rzepak letni złr. —■— dc —•—, lnian
ej L0 30 do 10-66, nasienie lniane 9 60 do 10*—, ko- 
inozyna —•— do — , kminek 21-50 do 28-30, anyż 
 do — —, aayż płaski —"— do — —.

Spirytns (ta 10.000 literproc.) gotowy 33 25 do - * —
Wa ts : mark 58 LO; rubel złr 119, napoleondor

złr. 9 45
^  ledań  24. sierpnia. (Sprawozdanie domu korni 

■owego A. Krzysztofowicz i Spółka. Adres dla listów 
i telegram ów: Cafe Stierbóok, albo: Praterstrasse 43).

Na dz siajBzy targ dowieziono 1207 sztok nierogaci
zny 2831 1S.W4 a^tnk owieo.

Płacono nierogaciznę 40 -  17 złr., cielęta £6 -  60 
złr za 100 kilo żywej w agi, owco eksportowe 20 — 27 
tir. za parę, a  46 -  51 za 100 kilo mięsa, owce pośle
dniej* ’.e 15—21 złr za parę, a 40 — 48 złr. za 100 kilo 
mięsa.

£ &  * 4 “  .™ ‘” 4»  •- J » V I  w Krakowie. Cena wywołania 27.838 złr. — 
W dniach 11 pa iziernika i 16 listopada 1882 odbędtie 
■ie sprzeda, dóbr Szeptyce, sąd powiatowy Sambor. 
Cena wywoł. 41.066 złr. ,

K u r a t e l e .  Sąd powiatowy w Ropczycach uznał 
Jana Szparę ze SzkodDy marnotrawcę. Kurator Michał
Wołcijk. ze Szkodny.

K o n k u r s  a. Posada zarządcy magazynu cłowego 
tjrz ' głównym urzędzie cłowym w Krakowi-, w IX. kia- 
s. rangi, a ewentualnie starszego oficjała cłowego lub
żarządoy i łowego, eównleż w IX. klasie n p g i^  lut^ewen^ 
tu a'nie kontrolora urzędu cłowego, albo oficjała cłowegó 
w X. k l.s  e rangi, a ewentnalnie arystenta cłowego w 
XI. klasie rangi, z systemizowsnami poborami i obowięo 
„ e m  złożeni* kaucji ilnżbowej Podań a w nosić jw  przej

Politik ubolewa, ie berneńska Rada szkolna 
zajęła nieprzyjazne stanowisko względem petycji 
o założenie szkoły czeskiej w trzecim okręgu ber
neńskim, a to w mvśl reprezentanta miasta Berna, 
dr. Reissiga, i odrzuciła takie projekt założenia 
aa starem Bernie samoistnej filji gimnazjum cze
skiego, które jest przepełnione. Rada szkolua u- 
czyniła to z obawy, ażeby filja ta nie wyrodziła 
się z czarem w drugie gimnazjum czeskie.

Sejm czerniowiecki zamknięty został dnia 
24. tm., po u bwaleniu budżetu funduszu szkol
nego i przyjęcia do wiadomości sprawozdań a z 
czjmności Wydziału krajowego.

Wyborcy celowieckiego okręgu wyborczego 
wybrali do sejmu Piotra Laxa z Rychnowa 57 
głosami na 73 głosujących. Przeciwnik jego 

akDer otrzymał tylko 16 głosów.
Sejmowi berneńskiem-i przedłożone zostaną 

następujące projekta do ustaw : 1. O zmianie pa
ragrafów ustawy gminnej, dotyczących kompeten
cji uchwalania budżetu. 2. O zmianie prawa na
danego Sejmowi statutami niektórych miast, przy
sądzającego Sejmowi wpływ na sprawę sprzedaży 
ich majątku nieruchomego. 3. O zmianie pra
wa co do wpływu ze strony Sejmu na zaciąga
nie poiyezek miejskich. 4. Projekt dotyczący 
przeprowadzenia regulacji rzeki Maricy oraz zało
żenia kanału, pomiędzy Dunajem i Odrą. 5. Zmia
na ustawy drogowej.

W ministerstwie wojny tdbywają się co
dziennie Darady w sprawie przeprowbdzenia no
wej organizacji armji. D tyczące przedłożenia, 
otrzymają sankcję cesarską prawdopodobnie już 
we wrześniu, poczem natyihmiast wejdą w życie. 
Wielu zastępców oficerskich, na których pizyehi- 
dzi obecnie kolej awansu przeniesiony! h zostanie 
do utworzyć s ę mających bataljonów piątych. 
Podział taktyczny armji będzie w rzeczy głównej 
następujący: Najwyższej komendzie we W edniu, 
podlegać będą trzy pomniejsze kr mendy 
armji we Wiedniu, w Pradze i w Peszcie i 15 
komend korpuśnyeh.

Projekt reorganizacji piechoty austrjackiej 
wygotowanym już został we wszystkich szezegó 
łach, a jak donosi Zfrtilitar Ztg., komendy otrzy
mały rozkaz wydania potrzebnych zarządzeń, aby 
w pierwszych dniach września, zaraz po ukoń
czeniu ćwiczeń dywizyjnych i r zpuszczeniu na 
urlop żołnierzy powitanych do szerpgów 1879 
reku, można było przyetąpić do wykonania namie
rzonych reform. Nowe pułki w liczbie 22, które 
mają być utworzone z piątych bataljonów da
wnych pułków, mają do Igo października rb. 
sformować się zupełnie tak, aby i tym dniem 
mogły już przyjmować rekrutów. Pod względem 
administracyjnym, bataljony te na razie będą 
podlegały poprzednim swym komendantom puł
kowym Nowe pułki dopiero z dniem 1. stycznia 
1883 r., mają uz;,skac zupełną samodzielność, 
gdyż delegacie i inne czynniki prawodawcze fcęlą 
musiały pierwej jeszcze załatwić kwestję kosztów 
połączonych z reformą. Gal cja otrzyma trzy no
we pułki, mianowi ie pułk 89. złożony z piątych 
bataljonów pułków 9, 30, 55 80, pułk 90 zł żo
ny z bataljonów pułków 10, 40, 45, 77 i pułk 
95 złożony z bataljonów pułków 15, 24, 41, 
58. S edzibami obwodowych komend uzupełniają
cych tych pułków będą miasta Gródek, Łańcut i 
Czortków.

Namiestnik morawski, hr. S c h o n b o r n ,  
udał się do Prośni -y. Słychać, że podróż ta ma 
łączność z wpływającemi zażalenie mi na staro
stów, którzy mają zamiar proponować na człon
ków okręgowych rad szkolnych osobistcści, dla 
Czechów nieprzyjaźnie usposobione.

Spiawozdania z cz nuości w Radzie państwa 
składać będzie w Chebie, Franzensbadzie, Asch i 
Haslau, poseł B a r e u t j h e r .  Dnia 24go bm. sta
wał przed wyborcami w L-ibntz poseł M a g g

Wątpliwa dotąd wiadomość o podróży p<uy 
cesarskiej oraz < efarzewii zowstwa do Trrestu 
potwierdza sie obecnie stanowczo. Niewiadomą 
jest tylko rzeczą, czy się tam obie dostojne pary 
udadzą równocześnie, ezy toż osobn/'. Decyzja edwi- 
dzenia Tryestu zapaść miała dopiero wskutek po
dróży hr. Taaffego do tego miasta We Wiedniu 
bawi obecnie tryesteński namiestnik de Pretis, 
prawdopodobnie dla ułożenia programu pobytu 
cesarskiego w Tryeście. C się tyczy wyjazdu w 
podróż, podczas której odwid/ić ma cesarz Graz,
Marburg, Lubiane i Cyleę lo przypuszczają, że 
nie nastąpi on” przed dniem 16. przyszłego 
miesiąca.

Trzej żydzi uwięzieni w sprawie Tisza-Eszlar- 
nazwiskiem Herszko, Mathe i Csepkcvits, 

wypuszczeni na wolność przybyli do swego ro
dzinnego miejsca Szeklencze i zeznali do proto
kołu, że do zeznań zmuszano ich za pomocą tor
tur;  komisarz policyjny kazał ich związać i drę
czyć. Zeznania te zostały wp:sane do protokołu, 
w obec świadków, przez notarjusza.

Na posiedzeniu o tatniem dolno-austrjackiej 
Rady szkolnej, obradowano nad petycją, żądającą 
pozwolenia na otwarcie czeskiej szkoły prywa nej 
w 10. okręgu miasta Wiednia. Referent sprzeci
wiał się na podstawie określeń ustawy szkolnej, 
ale Rada u chwaliła odroczyć decyzję i dać poda
nie do referatu inuemu członkowi, który ma 
zdać sprawę, o ile pomyślne załatw enie tej pe
tycji zgadzałoby się z ustawami zasadni
czemu

3fionit pisze, że nuncjusz Msgr C z a c k i ,  
który zachorował na ,bron:hitis“, ma się prawie R ^ ji pod adresem firmy „Ostersetzer" we Wie-
lepiej, a stan jego pozwala się spodziewać szyb- dniu, znaleziono 18 pak, czyli 36 cetnarów bar
kii go wyzdrowienia dzc dobrego tytoniu rosyjskiego. Ponieważ zboże

Zeszłego wtorku zebrali sie w Berlinie ta m -ldoPiero od ttiedawna Pcd‘ega opłacie cłowej, nie- 
tejsi przewódrey agitacji Łnthemicktej^ w f d u  | u.<̂ Ten S*i P/^mytniclwo

Do 'polit, ^Corr. donoszą ze Stambułu, że na 
odbyć się majacem ostatniem posiedzeniu konfe
rencji przed jej odroczeniem zostanie przedłożony 
i podpisany protokół, zastrzegający prawo osta
tecznego uregulowania stosunków w Egipcie kon
certowi mocarstw europejskich. Tenże sam dzien
nik de nosi z Paryża, że pertraktacje prowadzone 
pomiędzy naczelnym dowódzcą wojsk angielskich 
w Egipcie a Lessepsem, jako reprezentantem To
warzystwa kanału Suezkiego, mające na celu 
ustanowienie modus vivendi, bardzo gorąco popie
ra rząd francuski i angielski i jest nadzieja, że 
dadzą one wkrót e'iui pożądany rezultat.

Arabowie opuszczają tłumnie Port Said i 
Ismaiłę, obawiając się represaljów ze streny An
glików za rabunki i morderstwa w Tantah i w 
innych miejscowościach.

Ze Stambułu donoszą, że Anglja godzi się 
już na bezpośrednie lądowanie wojsk tureckich w 
Aleksandrji.

fttonw własne Jm  Poltto'
(J. D.) K rakón 26. sierpnia. Wczoraj na

deszły tu telegramy, sygnalizujące wielkie wystą
pienie Wisły w Oświęcimie. W Krakowie stan 
wody podniósł się od godziny 2. po południu o 
1 iretr 20 centimetróz i przybywa ciągle. Do
tychczas nie ma niebezpieczeństwa wylewu.

Pedw ołoczyska 26. sierpnia. Przy cłowej 
rewizji kilku wagonów pszenicy

Rudolfa —•—, Akoje kolei Albroohta —•—, Węgierskie 
obligacje państwa w Błocie 9f-— ,  Galicyjskie ligaoje 
indemnicaryjne 99*75, Loey regulaoji Ciasy 110*40, Lory 
tureokie 24*—, Węgierska renta 119 20, Akcjp ba-kn 
ewiązkowego 116 25, Akoje banku obiutowego —* , 
Akoje kolei węgiersko-nlioyjskiej — * —, Akcje koltl 
państwowej — , Rubel papierowy 118*/!, Węgierskie 
losy 117*—, Mark niemieoki —*—. Uspos : spokojne.

Wiedeń 25. sierpnia godz. 4 min. 45. Jednolity 
dług Państwa w banuo tacb  76 I 5 w srebrz* 77*25, Renta 
w złooia 95*30, Lo j  poiyozki z roku 1860 130*—,  Akoje 
banku wiedeńskiego 824* —, kredytowego 303 80, Lordyn 
119 06, Srebro — *—, Napoleondor 9 45’ P  ikat cea. 
men. 5 63, 100 marek ni<-m<eokiob 58*10.

Pary* 37 ,  Renta 82 60.
B e rlin  25 eierpnitL godzina 4 min. 46. Rosyjskie 

banknoty 2a4*—, Accje kredytowe 688*—, Lombardy 
255 50, Gahoyjakie 136*99, Koiei Romnńakiej 61*- ,  An- 
ztijaokie bai knoty 172 26 Po zamknięoin giełdy: kredy
towe -------, Lombardy — .

Nafta, W i e d e r  26. aierpnia: 15*60 do 16  76. 
B r a m a :  6*70 do 6 76. R a m b u i g ; —'—, na sierpień 
—*—, na ńerpień-w rztsień —•—1 A & t w e r p j a :  na 
sierpień 17*|,. N o w y - Y o r k :  6°/ .  F i l a d e l f i a :  61/,.

łboŚOWe z dnia 25 aierpnia. —
do

Teiegramy
W i e d e ń  Pasenioa 11*21 dc- 11*60 zł., tyto — *— d 
— —  zł., jęczmień —*— do — — zł., kukurndza — - 
do —.— zł., >wie —*— do — *—, okowita pr. 10.00— .  b & U f l l l l  p i .  A W . 009
liter procent 32*26 ć.j 82*t0 z! B u d a p e s z t :  Pize 
nic* 100 klgr. (na jeaień) 9 _f do 9 53 zł., rzepak (na 
lierpisń-wrseaien) —*— zł. B e r l i n :  Pezenioa żółta 

ia sierpień) 206*— m , żyto —*— m , spi.ytui looo 
6126 m., olej rzepakowy 6 9 — m. S z o z e o i n *  Pize- 
nica —*—, rzepik —*—. P a r y ż :  mąki 169 kilogr. 
63* — f r ,  olej rzepakowy 76 25. ipirytm —*— fr. W r o- 
o ł a w:  Pir.enioa —*—, żyto —*—, owies —*—, epirytue 

kok uradza. K o 1 o n j a Peaenioa —*—:

i 11j2> trsł edm głośnie wetum zaufania.
8 S E i  *8 iifiłff; if a jŁlla ^  W!*/ m —ł . v . q • n , tawyny- . ...........

naradzeii a się nad t*jm, jakie stanowisko zająć 
należy ich berlińskim stronnikom aa zebrać się 
mającym w Dreźnie międzynarodowym kongresie* 
antisemiekim. W naradzie tej wz:ęh udział prze
wód y chrze^ciańskiej partji socjalistów, klubu 
niemieckiego i socjalistyez lego stowarzyszenia 
państwowego.

Jak don si Petersburga Ztct,, odbędzie car 
t»go miesiąca przegl.ad wszystkich statków wojen
nych, mających się zgromadzić] pod HeAiogf>rs, 
a krążących na wodach rosyjskich.

Według Feterslurskija Wieiomosti zastyst^wsno 
dalsze wpi.-y kobiet na Jtursa msdyczne.

Według wiadomości od Wolseleya, cierpieć 
ma Arabi pasza na brak utensyljów wojennych i 
wielkie panuje niezadowolenie wśród armji jego.

Z Londynu donoszą ped dniem 24. tm .: 
„Wolseley rzucić ma dziś część kawalerji swojej 
do Neiicb“, gros armji uda się jednak w pochód 
dopiero p nadejściu kawalerji bengalskiej, co na
stąpi n&jpóźaiej jutro. Aczkolwiek Arabi wzmacnia 
coraz bardziej pozycję swą w Kafr-el-Dewar, u- 
trzymuje się przecież przekonanie, że cofnie się 
on do Kairu. Pod Tel-el-Kebir, gdzie skoncentro
wanych jest 25.000 wojska z 60 działami, nastą
pi prawdopodobnie bitwa rozstrzygająca. (Wczo
raj doniósł nam telegram z Londynu, że Anglicy 
zajęli już wspomnianą miejscowość zabrawszy 
2000 jeńców. P. r. 2)z. Pol i Szybkie wzbieranie 
Nilu uniemożliwi zapewne ściganie Arabiego z 
Ramleh. Po ulica* h Kairu przeciągają co wieczór 
pochody z pochodniami przy śpiewie pieśni z re
frenem: .Wielki Ałłachu, zeszlij śmierć na
giaurówl* Arabi nałożył na kraj wielkie podatki 
na cele wojny*.

Onegdajsze dzienniki wiedeńskie doniosły, o 
czem i my uczyniliśmy wzmiankę, że jeden ofi
cer i kilkunastu majtków kanonierki austrjackiej 
„Nautilus*, która wpłynęła do zatoki abukirskiej 
dla obeciości przy zapowiedzianem bombardowa
niu, wysiadłszy na lad wzięci zostali do niewoli 
przez żołnierzy egipskich i mimo ponawianych 
reklamacyj dowódzcy statku nie zostali puszczeni 
na wolność. Otóż według doniesienia półurzędo- 
wego nadeszła także do ministerstwa weny wia
domość taka, że jednu łódź austrjackiej marynar
ki wojennej, krążąca tuż pod Abukirem, została 
zatrzymaną przez Arabów. Aczkolwiek jednak 
nie nadeszły dotąd bliższe szczegóły tego wy
padku, mniema rząd, że powód do tego dała je
dynie nieznajomość flagi austrjackiej ze strony 
Arabów i że zwrócą oni niebawem zabrany statek 
wraz z załogą.

Jeneralny konsul austrjacki w Egipcie, Kosjek 
przyjmowany był onegdaj przez cesarza na 
audjencii i w kilka tygodni, t. j. po upływie 
swego urlopu, wraca aa swą posadę.

zagranicznego tytoniu w sposób podobny i o ile 
skarb państwowy jest pokrzywdzony.

Przeciw wyż wymienionej firmie i jej tutej
szemu reprezentantowi M e n d e l s o h n o w i  
śl-.dztwo w toku.

(D ) W iedeń 26. sierpnia. Dyrekcja policji 
tutą szej ogłasut sensacyjny komunikat, według 
ktorego zamach rozbójniczy na szewca Merstallin- 
gera popełniony został dnia 4. lipca b. r. przez 
zwolenników radykalnego stronnictwa robotników, 
aby mieć średki do agit&cyj zbrodniczych. Are
sztowano dziesięć osób, pomiędzy mnemi także 
redaktora dziennika socjalistycznego „Zukunfc,s 
P e n k e r t a .  Zdaje się, że kradzież u hr. Andras- 
sego pozostaje także w związku z tern samem 
stronnictwem.

L ondyn  26. sierpnia. Ambasador rosyjski, 
N e 11 d o w, wezwał Auglję imieniem rządu pe
tersburskiego, aby przedłożyła konferencji zawar
tą z Turcją Konwencję i aby oświadczyła formal
nie, że zrzeka się samoistnego załatwienia sprawy 
egipskiej, pozostawiając je forum europejskiemu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
L w ó w  25. sierpnia. (Z Izby haudlowejj 1. Akcja 

za sztukę: Kolei gal Karola Ludwika a 20O zł. 316 50
— 319*Ł0, kolei Lwow.-Czern -Jassy li i* — — 174*—, 
Banku hipot. gal. 304*60 — 309 —, Banku kred. gal. 
2a7* -  — 262 —. II. Listy zastawne ua 100 zł. w. a. 
Tow krŁd gal ziem. 6°|0 99 75 - -  100*76, Tow. kred. 
gal. ziem 4°|0 91 50 — 93*—, Tow. kred. gal. ziem. 6°|,
99 i5 — 100/5, Tow. kredyt, gal. ziem. 4°|0 87 80 — 
8 9 —, Banku hip gal. 6°|0 101 6 j — 102*60, Banku hip. 
gal. 5°|0 98 0 — 99*o0, Banku hip. gal. z f>"|0 prem. 
iuu 70 — 101*70. III. Listy dłużne na 100 e<. Gal. 
zakł. ku  d. włośo. 6% 101 69 — l u d —,  Gal. -akl. kred.
vłośc. 6"/o 9 v  98 —, Ogól. roi. kred. zakł. a ia  ual.
i Buk. 6-|„ los w 16 1. - -*--------------- . IV. Obligi za
100 zł. Indemnizacyjne galio. 6*>|0 99 26 — 100 26, Ko
munalne gal. Zakł. kredyt, włośo. 6% 100*------- 101*69,
PożyjzLi kraj. z 1873 6JjQ 101-------  102 60, Loży miazta
Krakowa 19 26 — 2 1*- , Losy m. Stanisławowa 23 50 — 
26 60. V. Monety. Dukat holenderski 6 63 — 6 63, Dukat 
cesarrski 5*65 — 6*86, Napoleondor 9*40 — 9 60, Pół- 
lmperjal rosyjski 9 73 — 9 88, Rubel rosyjski srebrny 
i \ i 2 — 1  62, Rubel ros. papier. 1*17*/, — 119% , 100 
marek niemieckich 6 8 -------- 68*70, Srebro za 10Ó zł.
 — ------*—, Knpony w srebrze za 100 z ł ------------
—*—. (Pierwsza oyfra wszystkich pozy. yj znaozy : 
„plaoą,“ druga .żądają “)

W iedeń 26. sierpnia godzina 10  minnt 40 Akojt 
kredytowe 313*76, Anglo-Auatr 12175, Akoje banka 
(Jnioa 124 49, Kolej Karola Lud 819 60, Połodi 148 25, 
Kenta papierowa —•—, Listy zastawne gal. bankn hipot.
 , GalioyjaJae ob ligu je lndemnizacy n e  , (iaii-
oyjaki bank raatykalnj — , Losy - roku 1864 — 
Napoleondor 9*44*/,, Knbel papier 1*19 U sposotienie: 
stałe

W iedeń 25. sierpnia godzina 1 m innt 45. Loaj 
kredytowe 178 —, Węg. akoje kredyt. 297 50, Ak‘ je anglo 
anatr. 120  76, Akcje bai_kn Union 124 41' Ak: je kred 
Karola s,ndwika 318 75, Akcje kolei północnej 271*60, 
Akcje kol ji południowej 148 26, Akoje kolei Alfóldzkiej 
174*—, Akoje kolei Elżbiety 2.1 76, Akoje kolei Lwoweko- 
Czermowi«<oki-“j 172 25, Akcjo kolei v ęg północnej 
wauhodnie, 164—. Wiedeńskie losy 1?5 75. Akcj- kolej

pierwizorzęloei warlości leczniczej oraz U 
nzyttn n stolo.

Szczaw zawierający nader obfieie boi i liton
ź r ó d e łz  ©

SA L V A T O R
bez żelaza, obfitujący w kwas węglowy, boran sody 

i węglan litynu.
Do nabycia we wszystkich znanych handlach 

wód mineralnych i aptekach.
Lipocki Dyrekcja źródeł mineralnych wEperies.
G łów ny  sk ła d  w e L w o w ie  w  ap tec e  Wgo P IO T R A  

M1KOLASZA.

J » C J M 2 L d L V .
M oich Szan. ko n su m en tó w  u w ia d a 

m iam , iż z pow oda  znacznych  kosztów  in- 
s e rc y jn y c h , n ie b ę d ą  znalazcy  d u k a tó w  
w D zienn iku  og łaszan i, Lecz ty lk o  co ty 
go d n ia  ja k  i do tychczab  p la k a ta m i.

F r a n c i s  o s e k  A ł i i i l ,
włascioiel piekarni „Postęp* nl. P.ekarska 1. 16. 
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|  Magazyn J. DĄBROWSKIEGO
dawniej W. PENTHER 

L W Ó W ,  u  l l e r  H a l i c k a

Jedyny w» Lwowie i w całej Galicji istniejący
M agazyn i S k ł a d  Z egarów  i Zegarków

z f a b ry k  n a js ły n n ie jsz y c h ,

tnizleż towarów jnMlersłicii, złoticó \ srelrnycli,
połączony z dwiema pracowniami, oraz 

w ie lU  w ybór MASZ PN ORAJĄCYCH.
6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  ^ O u i O o o o o

nau czycielka  m uzyki W 5 i 3
m l e n k a  w  B y n i n  p o d  1. 8 1 ,  I l g i e  p i ę t r o .
.1 Interesowane osobt raczą się zgłsszaó między Iszą a 4tą

^  D r .  M e d y c y n y  I

• Witom Jarosiyasiil
ordynuje 2182  8 — ? ń

f  w  K a r l s b a d z i e
I  K a ite r ł t r a s id  „  W a rtch au “
J o d  Września z»ś jak i w roku zesziym | 
f  w  B  «  r  »  n .  |
• m w w w w w e m w w w w '

N a  s t a n c j ę  i w i a t
nrsljm nje  się nozniów lub nozenniuH 
W domn jezt do używania fortepian; 
konw»r»ą°ja niemiecka albo polaka; c 

gimnazjasiow koirepttyc.a
nlica Rapapoi taBliższa wiadomość: 

1. 5, I. P»Otro*________ 3386 1 —t

© t i a d . e n o i
jzkół niższych, lub wyżsByoh, mogą być 
ulokowani pod dozorem i opieką rodzi 
cielaka, wraz z wszelkiem zaopatrzeniem zs 
umiarkowaną cenę przy i.m iij! wyższego 

orzęjm ka.
L ei oj e języka fram nzkiego i gry ns 

fortepianie mogą pi bu rac w domu.
Bliższa w i a d o m o ś ć  pod 1 19 u l i e s  

Ormianska I. p ię tro ._____________

J Nauczyciel muzyki j
-  m lftlan  na W si lub.  posznkuje m iejsc1 na 
{  na p ro w in cji, *a skrom nem  /  

w y n ^ r o d z en b m - J
Udziela nauki giy na fortepianie i na \
iwn/iioh nridliin »tbrilit nrżbtVCZQtli W

i
*\ skrzypcacł podług szkoły praktycznej, 
w oraz na iądanic początków jeżyka pol- 
?  ikiego i niemieckiego.
\  Łisnawe zgłoszenia pod lit. JL.
C  w drukarni „Dziennika Polskiego.*

K w  O V

ZaIożohą w  roku
1 5 7 5 .

,  w
V**

Filia w Wiednin 
i m H o f ^ r . 3 '

Nfkste l ik ie r y  do u a b y c la  w e L w ow ie  we 
ł,fli 3 8 łk i 'k  an aczn le jszy ch  h an d la c h  ko rzonnyoh .

Brzoskwinie
jedeu kosz 5 kil gramowy 2 złr, 50 ct , 
ow ce mies ;*ne kosz 6 kilogramowy 2 złr,, 
maliński . hrzan 6 kilogr. kosz 2 złr. 40 ct.* 
5 kilo ogórków sałatowych 1  złr. 60 ct. 
rozsyła Lanko do wB„ystk:-h stacyj po

cztowych 2361 4—10

Szybkość i piękność. Dzinrka guz.kowa na minntę. Sześćdziesiąt dzinrak na 
<odsinę. Na nąjmooniojizem suknie, lnb toż na nąjdelikatniejszym batyśoia.

W ebstera patentowany

fabrykant dziurek guzikowych
Jest rzeczą niemożliwą dać za pośrednictwem anonsów 

oałkowite wyobrażenie o tym endownym wynalaskti do w y c ł*  
n f .n l a  ł  o b r ę b i a n i a  d c i n r e k  g n c l k o w y o b ,  mimo to, 

ie je łt on tak proetym, że aa pomocą tego narządzi* 
potrafi dzieoko lepszą zrobić dziurką, jak bez aiego choćby 
nu lepsza szwaorka. Każdy śoieg z matematyo.ną jts t 
w konvwany dokładnością. U b łO fflłe  p a l c ó f f ,  s o r -  
w a n i -  o c e n  i n b  n i e d o k ł a d n i e  w y k o n a n a  
l i i l u r k a .  są zupełną niemożliwosoią przy używaniu 
fabrykanta dzinrek guLikowych. Szybkość jego i pi żytek 
ą zadziwiające i ogolne daje on zadowolenie. Każdy, kto 

go poznał, zaświadoza, ie  warto go złotem Odważyć 
Żadna prioownia nie jezt bez niego dozkoreła. Używa go n ę  zupełni, niezawiśle 
id maszyny do tzyoia i trwa tak d/ago ,ak naparstek. Fabrykant do dziurek 
mzikowyon, sktzdająoy ng  z wypyohaoza i obręoiacra, w eleganokiem pudełeczku, 
*ot«ył»ny bywa aa aadwłaniem  I  złr M . W e o k b r o d ,  W i e d e ń  I.«  M r n -  
ą e r e t r o a a e  l  ®- L piątro, blisko K lrtren tram e . 8167 1 8 -0

-kunn.**- —  B i ł  f l i e e l ,
Zuajm na Morawie.

Nowe Inajm skie Korniszony w baryłkach
wraz z baryłką, 

d ro b n e  korniszony i octem i papryką 
w •(,, 4|„  'I, i baryłkach po 10*60 

śred n ie  kornie: u ,y z octem i papryką 
ngryłkach po 7*60w *U, J/i i .. .

średnie ogórki eolone w 4
baryłkach ........................

od stacji Z najm .
, 7*50

Z  dałem  1 . września
rozpoozynają się

w konces. szkole innzjcznej 
LUDWIKA MARKA

p r z y  u l .  T e a t r a l n e j  1. 10 .
mrsa szkolne nankl irt na fortepianie

w  1 r z c o h  o d d a l a ł a o h .
I. Oddz-sł: Dla pociątkowych. Opłata 

miesięczna 5 zł.
II. Oddział: Wyższy. Opłata mi. sięczns 

(za 3 godziny tygodniowo) 10 zł. 
(za 2 godziny tygodniowo) 7 zł.

III. Oddział: Do wydoskonalenia gry 
Oplata miesięczna 12  zł.

Ćwiczenia zbiorowe i produkcje w zo 
rowe dla wszystkich uczeuuic i uczn 
bezpłatnie.

Statui i rozkład nauki dostać można 
w szkole lub księgasni pp. Gubrynowioza 
i Schmidta.

Znane ze zdolności nauozycielki szk-ły 
ndzioliją nankę w domach prywatnych.

Popia dor&c. ny dla wszygtkioh nozen 
nio i nożni odbędzie się w końou czerw « 
1888 r. 3 - f

I

F A R B Y  O LEJN E
zupełnie do użycia gotowe,

do uialowanta drowi, obiems podłóg, dachów, 
spriętów ogrodowych i goopodarahfch, naroędoi 
rolnicoyoh I t. p., oraz wszelkiego rodi_"»Ju 
lakiery, werniksy, farby olejne w trbach, farby 
teehnlezne, drukarskie i farbiarskie, palety, 

pendzle, bronoy, zlc to malarskie 1 srebro.

Kajwiliiińn praidzlwB lafiery powozowe.
angielskie, amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, 

zewnętrznych i do skór.

Masę do zapuszczania podłóg
w  n a j l e p s z y m .  B r a t a n k u .

Oliwę 1 smarowidle do smarowania maszyn i wozów. 
Kwąs Ł arbolowy 1 proszek do desynfekcji, firn ty i kule, 
ter węglany, kiszki (szlauch.) 1 płyty gumowe, 
rury cynowe, maszynki do korkowania i do tarcia farb, 
pipy mesieżne, cynow*, i drzewiane, smolę browarniczą, 
szpunty i korki, kit do okien, gąbki rozmsitego rodzaju 
i każdej wielkość, k *  as siarkowy, saletrz&ny i solny, ma
gnezyt rak wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły 

w gatnnkach doborowych i po najumiarkowań^zych cenach
p o l e c a  2194 14—33

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych
J H L « a w a .d .« J L  m s s t i e i f  j H ł ó  woraz

H U B I E H i H l I H i j
w e L w ow ie, R ynek 1. 29.

Cenniki specjalne na żądanie gratis i franko.

t u r e c l i i e
aromatyczne a dobrze dające się konser
wować, w przeszło 40tu gatunkach, roz
syła za zaliozką pooztą luł ko eją po ceuie 

90 oeutow za słoik fuatowy
CUKIERNIA

K *  F i l a c i c y A s k l e g o
w  C z e r a t o w c s c h ,

Opakowanie staranne i w cenio własnego 
kOBZfn. 2228 11—50

Studenci
od najniższych do najwyższych klas

o r a z

Panienki kształcące się
otrzymać mogą we Lwowie 

pod rozmaitymi warunkami w godnych 
domach

stosow ne um ieszezen ie
ua wikt i stancję, oraz dobrych nau

czycieli.
Wiajomość Diziols bezpłatnie Emil 

Domtizel, Biu*o sptdycji ptzy ulicy Pań- 
«»iej 1. 7 we Lwowie. y382 2 —2

podróż do Ameryk!
zapomocą

słynnych, elj^ancko i wygodnie urządzo
nych powozów pocztowy h

1 L » j J L  A n . d i s o r
via Glasgow.

Ekspedycja kaźdsgo poniedziałk i I piątki*.
Eroepekta w języku poi im, tudzież 

mapy i plany kolejowe rozda ą się bez
płatnie Na zapytania odpowiida **>•.; 
w języku polskim. f?3 i5 5—9

Bilety sprzedsje:
M. f t a t a u . ,  General-Bevo'ima(.*ltic: r.

Hamburg, Adm lralitat-Str. 12. 
| W  Weksle na banki i gotówkę M b .



4 DZIENNIK POLSKI

Poleca znany z taniości i doborowego to wam 
H 1W JIZT1 D A M S K I

Wlk
t e  EsU *» ■ le, u lica  M alicka i.  4 .

2058 88—? 1

f  l B i S O L K I  letnie
od t i r .  1 '20 do t i r .  16.

K w i a t y  f r a n c u s k ie .

Pióra do kapeluszy strusie
l  f a s  i a s t y <  c n e ,

g i  u u H E T Y  pia r y s k i e  cd
”  1 ztr. M ont. do 6 złr.

L iście, środki, farby, roea, bibułki 
pęJale, druoik, patyczki, zzozyp- 

ozy) i i wszelkie dodatki do robie 
nia kwiatów.

M in ia rd iib :, Foanłao, Medajloz. 
i ,»nne najnowsze . fbki i kr« 

^inki do robót fnwolitowyoh, Pyte
snaosema

R ogi do nnkień, bryklt do g^ra 
tów| radi ika, naparitki, kredki, 

ubutyueiry, nożyozki a fabryk an 
gielsl ioh

Zapał do znaczenia, bawełnę fran
cuską do haftu, kryć) do haos 

kowania, przędzę nioianę i baweł
niany do pcdwl kama.

B awełLę Pottendorfzką, 
d u rę , H ateuaty  sną 

na pończochy i .karp > 
nitkowy biały i kolorowy.

Estrama- 
,  Wigonif 

liki, Ł—*o

n j i o i  . i  .a . .—, jo azyda ręczne W gry do azyoia ręczSSgo i m_.Lj >-
-LW go, Nici Clarca do maizyn, po- -*■ wegr druty jo robienia poóozo.h 

czwćrne na skarpę .k. Nioi n*. kłęo 
kaoh do robót friwoln owych.

uty
Szpilki angielskie i karlabadzk.e po 
jedyńoze do włosów.

nziki izaaukiorskie perłowe, me- 
WW talow e, jedwabne i rogowe dc 

sukień, Guziczki webowe i niciaac j 
do koszu.

J euwab nespoi-iinskl do ręoznigo 
szycia, pułjcdwab do maszyn, kor- 

donek do korali. Rozmaita potrzeby 
do snkioń damskiob i męskiah.

g t T  Ł * s k a w e  a n m ie j s c o w e  i r m A w l e n i a  w y k o n a j ą  Olę j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  J a k  n r j a k u r a t n l e j .  m

P r a w d i i w a  t y l k o  w t e d y .  
j > i e l l  n a  e t y k i e t a c h  » n r  j»- 
d o j c  i i i  m u r k a  o c h r o n n * .

W  y c i i ^ g
słodowy z ziół miodowych 

i karmelki * )
L ii. Pietscha &  Comp. [W ro c ła w ].

l i a i i J y  k a m e i  może się stać 
b a r d z o  s i e b e i f l e c c n r .  S n -  
e b o ty  rozpoczynają się zazwyczaj 
jako katar płuc kaszlem. Symptcmata 
są ns stępujące: k a s z e l  z  « y r z n >  
e u n i e m  f l i g m y ,  o i i a b t e n l e ,
k r ó t k i  o d d r c h ,  b l a d s ś ć  1
a ,  r z o p l e n ‘ig c i a ł a  pozwalają wno
sić o p o c z ą t k u  suchot.*) W y e 'a g a  
flaszka 80 ct., 1 złr. 50 ct i 2 złr. 
K a r m e l k i  paczka 25 i 40 ct.

*) Dos-ać można e k s tru tu  naszzę 
po złr. 2, 1'60 i 80 cnt. Karmelków 
torboezkę po ś0 i 25 unt. We Lwowie 
u /ygm . Ru ikera apt. pod aSrebrnym 
Orłem*, w-Brzesku u w Jawosub ka 
apt, w Boris i sowia u U. Niemcz, o- 
w«uego apt., d  Dobromilu u A. Gro
towskiego, w Grybowie u Tulszyckiego 
apt. w Jaśle u £ . Paloha a ft., w Kan- 
c i •« u R. Begera tp t., w mostach 
Wielkich u Ignacego Żolinakiego apt., 
w Rozdole u Ed. Kornb irgara a|pt 
w Skawinie n Karola Mayera %pt., 
w Woj nil t  wie n E, Stiebera apt., w Żu
rawinę u J. W Tomaszewskiego apt., 
w Zy laozowie u M. Bardasza apt., 
w Tarnopolu u Hermana Kahan > apt. 
pod aZłot m Orłem* i G. Jamrugiewi- 
cza apt., w Sokalu u Eugc nasza 
Wyso< żeńskiego apt., w Kołomyi J . 
Sidorowicza apt. 2030 6—0 4

Bazar M arńira
Pierwszy skład wyrobów kra,owych 

we Lwowie, plac NsrjacU I. 10. 
Utrzymuje na składzie i pclec-a : 

dons>»d ego  sy so b u  z K o rczy n y , 
D ę b o w c a  1 z B ł a ż e n e J

dlirnsT białe, jaioteż i aprelnroiano
po t ł .  1-20, 1-8», 2*40, 8-60, 6'60, 6 E0 

i 8 50 sztuka.
Serwety białe i apreturowane
po zł. 4, 440, 430 i 6’80 tuzin 

m a ł e  d e s e r o w e  po zł. i  80, 2 20 tuz
RęCZfliii cienkie, grubsze i grube
po zł 4 20, 4 80, 5-80, 6-50, 7 20 do zł. 9 

tuzin.
P rześc ierad ła  bez iz> u

duże cienkie zł. 2-16, cieńsze zł. 2 60 szt 
S a t e r e  ś e l e r c c i h l ,  m s g l o w n i f c l ,  
s ien n ik i, p ^ a a z e n y ,  w o r y  z b o 
żo w e  1 w o r y  n a  naąkę z p td ta i  

t a f l o  we j o .  2060 1—:
Pcściółki i kocyki na podłogę

z Kasowa, Jasienicy i Jaryczowa
po 28,36, 40 ct. i po zł. 1*30 i 1 60 metr

r . x x ,xxx xxx: : x x >

x Firma F. Fiala, dziś A. FIALA £

8

c o - *

D la  Cłalie|l.
W ybornej kawy K uba

otrzymałem w elką par ję, z której roz' 
syłsm naty< hmiaatpr Julii po 74 ct. franko.

2372 l -  6 J. H. E h lc rs , A ttona.

Z a  k a u c j ą
2i.O—itOO złr. poszukuje się we Lwo 
wie jakiego biurowego zajęcia — 
tak Ze ualsor uai iak mś mteresen 

przyj a uj i się.
W. K. Lwów — główna poczta 

post. ro8r. 2 406 l -  2

S t u d e n t ó w
na wikt i stancję z zipi wn. l .  m ro i i i  
iie lziiej opieki przyjmuje się ulica Ws- 
łjw a 1 la , p ęt II. przez pan jz na lewo

Pociąg do pijaństwa
moie oyć wy lecimy m

za wiedni lub des wiedzy f  ja«.s ze po 
mocą w i ezliozouycb wypztuach 

neg*> środka
UZB'

ANTIHETTYSTIKON
Eliksir p n eclw  pociągowi do

Cżyoie taaewfgo ą*’ •*,.* t b r t j  > 
IBS i le  1 WSft ę ł  przeciw zbj tnieror 
napijaniu stę spirytusów, nap. iw.* ea e ty  
i "t»vwr» s  tym zyoaolem n mecz 4U > 
go ro<tzuiie i swemu ęowołeiiiu Hl'ł<iu 
nazngóły w opisie myoi*. 2073 67 - 1

Q « n z  K a s i k l  i  p n e p i s e n
n « y « ii i z  • 1 6  Jedy.ue yrawasfwe 
do nabycie es eafic-Jtą pocztową rrter 
ap*-»kę .so r  M A ń l  r b .a  łL reu s  
W lh e s js a » rk ‘r (w góreyob Węgrzech), 
we Lwowie u Zrt teekera.

ootiueu ti'td;ttii 1. .  iiuflOiK

3U in ber 
0 r6hi<tlion$* An Haft fiir

©cjd)lcu)ti5: StranHieiten
bon

M e d .  L r .  R is e n z ,
Sniialub b«r m«b. ^pacullat 

S t a d t .  O o n z a g A g a s s e  7
(9hibolf3pIa$j. IBoriuflfitfl loerben bi« 
f^c in b ar ntt$<if0gr<ti ^ a f le  bon flf- 
fd>Ddd>trr ?U annrsflraft gcflrłft.

^ r f r iw t io n  t<ifllicb oon 1J —4 Ubr. 
®M “ '.ł!uc^ irirb burri^orr<fpoi»&<n| l'c* 
ftanfeelt u.tuerbfn^d rM m m cnte beforgt. 
/>#■, Hi#+n* ftjuibe burd? bie Crineits 
^ung jum nm. lliubfrfttiiigs^roffffor 

b. qu4flndd?ntt. _________

n u  »-w «^T »dB 3P '

urządziła now î apreturę kapeluszów
¥ edług sposobu francuskiego,

tak, że nie potrzeba kupować gotowych kapeluszów, ale tylko 
surową pilśń. Pilśń ta wzorem najpierwszych fabry* wiedeń
skich i fraLCUzkich apretuje się tutaj. Towar wypada wskutek 
tego tanie-, niż gdzie indziej. Sprzedajemy dobry kapelusz 
męzki po zł. 1 9 kapelusze dla dzieci i chłopców po ił. 1-20 
do 15J,  które są bardzo trwałe i służą tak samo, jak najwy 
borniejsze k*po:usze. Wyrabiamy także najlepsze towary fc la 
Habig w Wiedniu. Są ono bardzo lekkie i ważą 75 gramów,

^  i sprzedajemy je po zł. 8’5u— 4 50. Zwraeamy także uwagę » 
", ua na ze cylindry po zł. 6—8, jakoteż r.a dubeltowe kapelusze y  
^  filcowe tak zwaue Gallet kapelusze; łtó re  są bardzo trwałe ^  

i najlepszego gatunku po zł. 4 i 5. Zalecamy także p i l ś n i o 
w e  o b a w i e  do podróży i polowania, tudzież czapki, 
derki w najlepszych gatunkach i bardzo trwałe. Dziękujemy1 
przy tern za zautanie, jakiem nas publiczność przez 82 lata 
zaszczycała. Zamówienia wykonują się aknratnie.

F r a n c i s z e k  F i a l a
2380 2—3 za«i»da«ca btndlu.

_ _ L ' : z x x y ™
O  238

Qx:

ilajnoiwsze i puprawne
maszyny do szycia

g w a r a n c j ą  A l a t .

ką ty  tygodniowe 1 złr. 
lub pndług umowy.

Paręaet irajBETn kupionych w innych 
'.anilin b f r?' ayła P. T. Publiczność
do mnie oc*ni« do -samiany n t ma- Mainny«!7P Vpln*»npili 
izyny iral tyczne i p prawne lajnOWS/., lE lU łJp j,

Szumne auonsa firm zagranicznych ] ą p  |  t r Z ł k o l o w e  
i gi omada aj- ntów. k ążą ych no knju
z tandeckiemi maazynam; p d nazwą 7 ńhpułj HnWft1'
.O r , r  ialu9“ wyłapują ‘  ln u i j ł i  fluuni>
śny> b  ; taka m a.^n a  j#-t prę<zej z Anglii
popantą aniżeli ..spłaconą, ciężko szyje 1 T  Lr
i i d r o w l a  s z k o d z i .  l e a K O  J e a x *®

3 mile na godzinę.
. Z a m i a n ę  i  s p e e j a l n ą  n a p r t tw ę  m a i z y n  d «  W io l a  w .z y i t k i « h  z y z te m ó w , c a n ł e n k a ,  w ę ś c l

■ k ła d o w e .  Ig ły  1 o l iw ę  d o  m u e y n
•t| 2068 14 -0  poleca

i  J Ó Z E F  I W A N I C K I
m e c h a n ik  i  s p e c ju l f t i n  cm h o te lu  "korka  w e  Kmocmlc.

m u

: x x x : : x x :

O G L O S Z B N I K .
Panowie przedsiębiorcy, którzy się ubiegają o roboty 

ziemne, o wykonanie objektów, wyprodzenie murów  
i t. d. przy pizedsiębiortwie budowy kolei J a r o -  
% I a w k o - S t o k a l s k l e f a  zechcą n a | d a ! e f  ti«> 
1 . w r a e ^ n l a "  r .  b .  dotyczące oferty wnieść do 
kierownictwa tejże budowy w Jarosławiu.

Jarosław 23. Sierpnia 1882.

G-walbert Ziembicki.

S t o  J « O t d  l O S O ł l
1

o
n
o

o
2394 3—3

^ ^ e a t r i i ,  Bc»trix, my niewinni,
Inni sr-*tani tą  tu czynni ;
L iitu żadnego nie odelrsłem ,
Ani chwili z<ąd aię nie gn ewałem. 
Jakaś intryga chcą grać tu rolę,
L9cz ja  żartów takich nie doiw olg: 
Proszę darowić mi zaufanie,
Spra wie dl wosci zadosyć s :ę ztanie. 
Kto bądź się mięsza — eto otrygnje, 
Niech aię cofnie, ej — bo pożałuje.

/ C

iłow o  ulepszone p łu g i B i J O L ,

P łu tk i  do cgartjsania i plewienia 
ziemniaków; k u ir .m a to r i/  i  e ts t i / r -  
p a io r i j ;  rułmaite ńiony oi jg . m g  

Grabie  gai.uuku aT i g e r ‘ i ai/glo- 
łuuerygjuskie od zł. 1 15  i wyżej. 

S iee n ik i rzędowe i szerokorzume.
N aw a  n te p a a  m i  p a t e n t *  iv a n «  

i  p o w ię K iz a n s :
l in e a r n ie  p rz e  t e in ie  z aparatem do 

czyszczenia zboza, m ło u a rn ie  t ła łe  
wy trzęsąc zem lub bez niego; zu- 
p jf n ie  n o te  m ło c a rn ie  rę o tn e .  

Kieraty stałe i przewozowe, młynki, 
wialnie, trieury i t u. w zapasie 
i po bardzo nizkich cenach u

J .  W  Y C H  E R Y
we Lwowie, ulica Gródecka nr. 47. 

Młocarnie parowe i lokomobile 
dowe i używane s% bardzo tamo do 
sprzeduWa. 2395 1 - 8

r\'■— ^ - l ,  *  G łów nym  z w a ru n k ó w  p lęknośo l je a  p łeó  p ię k n a . N aw  e t i m n ie j
X " ^ 1 0 O  t* d a la  u fo rm o w an a  tw ara  m oże nas  *achw yció , je ż e li  p łe ć ie jż e  j e s t

- — —1...... JUW JHU r - ", -- ------ ------
16 skó rę  1 p łe ć  idobL  U n le tlio zo n e j Ilości dam  g in ie  p re te n s ja  
* p ięknośc i. Jeśli p łe 6  ich  n ie  je s t  św ieżą. A by  aię p ię k n ą , św ieżą  
clą cieszyć aż  do p i ln e g o  w ie k a , p o trz e b » o ży w ać  p r t e t  w iele

b e s  n a g a n y . A le ta k że  I naj re g u la rn i ej asa p ię k n o ść  w ted y  d o p ie ro  
do sta teczn ie  Jes t cen ioną , JeAli czystość , po ły sk  i m łod z ień cza  św ie 
żość '  *     J ------------ ’“ J - *
d e pi
p ł c i ą  _____ , ______ .  . .  _
pow ag  J a |t  p ro f . P y e fla ch  w  L o n d y n ie , p ro f. R z s p i, Ikr. J d n g s r , 
D r. A a d n l t z ,  po leconego Dr, LengielA balsam u b r ie is w e .  

k tó ry  od 14 la t  ty s ią ce  In d ii  s a n te c tn ie  oży w a. T e n  n ln b io n y  
oam etyk  p łc i,  p rz e s  szkodliw e b ie lid ła , n a m ię tn o śc i, a lbo p rzez  

In n e  p rzy cz y n y  z e p a n tł ,  n a w e t i  p rzez  ospę zn iszczony  n a s k ó re k  
z u p e łn ie  p rzy w ra c a . S k ó ra  zw ię d ła  i sn ch a  s ta je  się znow u św ieżą  
1 g ła d k ą , o trz y m u je  m iły  k o lo r y t ,  oo szczegó ln ie  d la  s ta rszy ch  pań  
i panów  je s t  p o żą d an e  a . te  p rócz  b altam n briO M w ege Dr.

n ie  m a Ładnego lepszego  1 pew nie jszego  ś r o A a  do 
n p ie iu M iiia  i sach u w au ia  sk ó ry , w ezy icy , k tó rz y  go próbow ali, 
p rz y z n a ją . — Ge n a  d zb a n u szk a  1 z łr . 60 c n i. S lO l 11—0

D ostać  m ożna w e L w ow ie  w  ap tece  Z y g m u n ta  R u o h e ra  pod 
S reb r. O rłem  ;u w  O zern low cachu  J ,  G o lichow skiego, a p t. „pod O p a trzn o śc ią .14

o o o o o o o o o o a i a a j o i o o j a i T O O o e f i

g  C z t e r y  m e d a l e  / . a i d u j j i .  ^

C F Z A B M M
w pnedągu 20 dni niszesy supefaue nagniotki b e s  holu .  

Pudełko 40 centów.

P U D B .  p r z e c i w  p o c e n i u  s i o  n ó g
pndeUn 50 centów. 2057 17-0 3

A tr a m e n t ;  esarny śumpeszowy, powszechnie uznany za naj- ^  
lepssy. FUosecski po 10, 15, 20, 30 ct., przy większej w  
ilości b ir 50 ct. O

F a r b y  do stempli w różnych kolorach. Flaszeoska po 15 et. O
C i e r n i  U a  glicerynowe do obuwia, oprócs pięknego połysku 

i przyjemnej woni czyni skórę miękką i wytrwałą. Pudełko W  
10, 20, 35 i 50 ct., przy więKflzoj ilości kilo 50 ct. (L

L  IKHAV«WXOX "
m a k ie te r  f a r m a c ji  I c h e m ik  eądotcn

we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, w Krakowie Sukiennice 1, 20.

1 9 0 1 3  l O O l O O O O O O O O G j

zaszczyt zawiadomić, że od lat 18tuNiniejazem mam 
następuję fabrysę

s ł y n n y c h  p r a s o w a n y c h  d r o ż d ż y

Ad. Jg. M autnera i Syna
e  W  i e d u i u .

Właściciele tych fabryk są też wynalazcami suchych 
drożdży i doprowadzili jakość tychże do uajmaiłiKizej 
d o s K u M a lo ś e i  tak, że w nich me znajdują się żadue łączniki: 
jak krochmal i lane sarogaty, które feainentacji 
masie- .r przraikadiają, locz li tylko czyste d io ż d ż e .

Drożdże dobre i niezawodne o* I d  m«»tacjl zacieru 
gorzelnianego stanowią poniekąd nader wrażuy a  nawet 
u a j w a ż n i r j a iy  czynnla w wy di. 41. n n a c ie r a ,  zwła
szcza przy terażuirjizyiu opodatkowaniu naczyń 
gorzelnianych. 2059 3 o

Powyż wj mienione drożdże polecam Wielmożnemu Panu 
do zacieru gorzcinlauego i upraszam o łaskawe zamó- 
n ii . Drożdże mogę Wielmożnemu Panu za każdorazowo zamd 
wienie posyłać, lub jeżeli W. P. szereg dni oznaczy, w których 
ze Lwowa wysiane być mają, bezawło.znie uskutecznię.

Polecając przy tej sposobne ści moj handel towarów 
korzennych, Wia i Herbat cLmsko-rosyjs&icb, kreślę się

siagą

K a r o l  B a i ł a b a i i .

O

O
m
0

3
1

0
1

0 ( x Ł O f c 5 Z J E N I E .
Ponieważ wszystkie posady inżynier - asystentów, 

pisarzy, magazynierów i kopistów przy przedsiębiorstw i 
budowy kolei « l a » r o J s I a w f t l r o - S o i t a l < i f c f e J ,  już
są obsadzone, w ięe dalsze prośby o posady od dnia 
dzisiejszego nie będą przyjęte a wniesione nie będą 
uwzględnione.

Jarosław 23. Sierpnia 1882 .

Gwalbert Ziembicki.
2394 3 -3

t v a ' faj* teaurjtssr bssri ■****» * 5 -irmeressłńtóBcaecńsyasdme..
B r .  H a r t m a n n a

. A U X I L I U M “

i

d l ć j t n y  s k ł a d  f o r t e p l a a ć i f

A N N Y  S M U T N Y
we Lwowie, ulioa Sykstuska 1. 17.

poleca wielki w jbór fortepianów M L a p s a
z nowym przyrządem zdanym „RKS0NATOR/ O o s c ik d o i*  
1 « r a . E b r b a r a ,  M cb « v e lb o l'ern , H e i t a m n n a  H w f-  
b <K «ra, ( ' b y t i a c h a ,  H a n i h u r g e r a  i wielu innych jako 
t: ż piauina i Fisbarmoniu po najniższych cenach z opuszczeniem 

rsbat,u cd cen fabrycznych. 24'is 1—4
Zlecenia z p ro w in c ji załatw iają  się o d w ro tn ą  pocztą.

• 0 * G G O O G # 0 * 0
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Fortland-Cement
f  nśjicduim łatanin

p o  n a j t a f l a z j e k  c e n a c h
2326 do sprzedan ia . 3 -3

Sachar Luft
u l i c a ,  i u i f  k a  l  1 4 .

Ma uucy deireto ces, Ml. komisji v Wieinin
KONCESJONOWANA SZKOŁA MUZYKI

prol. EMANUELA KACZKU#StlE8D
przy ulicy Ormiańskiej pod I. 27 we LWOWIE.

n

W pisy na ro k  szkolny 1882/83, uskuteczniają, 
się od 25 do 31. sierpnia codziennie zrana od 
godz. 10— 1. — S ta tu t w Zakładzie, tudzież w księ
g arn i SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO. 24 e i - s

.S ttt
ŁAZIENKI

Pomicszkama umeblowane
są do wynajęci*,, taaże i na czas 
Sejmu p o d  ft K o c o n a m i  1. 10 

ulica Trybunalska.
Bliższa wiadomość u wlsści-

cielki.

t a  Lwowie m  ulicy Słowecłiep 1. 1

C e n y  k ą p i e l i :
W anna porcelanowa z tuszem i bielizna 1 złr — ct.

„ maimurowa . . — . 9 0  .
cynkowa a „ — p 5 5  a

p metalowa .  .  — złr. 4 0  ct.
Ęjg~ O tw a rta  o d  O. r a n o  d o  1*. w isc zó r 4 0  

Kąpiele słodowe, żelazne, siarczan.mydlane, tudzież hydropetyerna 
sporządza się na żądanie. aoro 146 o

B ó w n i e ń  d o s t a r c z a  M ię  1 « i p i e l  d o  d o m u .
D > abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Tańca z £łową
w;prowadaa z łatwośaią, tan' i ranom o- 
■iai.y (Idit.lat z ap trkk w  In z e rsd o r t 
w W ied n ia . poręc-/1, aię .ku t k i abiolc n% 
uieizkudliwość 2810 3— 5

fG flW P rreę)

upławy
m ę i c - a  y z n

ł o i ) * /
(F lo u r )

u p ł a w y
kobiet

b* ' bolośoi, I»e  wstraykiwań, ber r edykamaotów, przesBkadEająoyoh tra 
wieniu, Bez następstw  i bez przeszk ■( w zawodowej prtoy t»Jr świozc 
powstało, jako te ł bardzo zastarzałe ( br liczuo) Kruntnwnis i odpowiadaio 
sz y b k o . ,A oiilinm * jost środkianj.wy p. ouowanym, według przepisów lekar
skich zrobio nym, doskonale dtia.*ji(0>m i skutei znym.

Ula rejentów  jest z wielką ko'zyścią. te  do każdego *A nxlU nm u 
dodaje p o a e z itją c a  bro»z i r a , nstrukoje batjrwania 1 » wszyitkioh 
językach tudzież k a r ta  Dra L . .t^ ia n t Karta apra nir po. adauza ao jedno
razowej ustnej lob  pisemnej, b c ip la tn e j  konzallaoji w zakładzie pana 
Urr Hartman*.

«A uxlliam ’  można dostaó wo w. sy su n h  znakomitszych aptokaih 
Austrr.-W egier tu d iie t  zagranicą za cena ii złr. 80 ot Trzeba w.Tażme 
rądaó : 81 41 16 -24

.D r&  H a r tm s n n a  Auxilium d la  m ężczyzn  i k o b ie t.“

Główny skład ekspedycyjny: W. Twerdy,
AptoJca aznm gola. Hirsuheu," K ohlm arkt, II. w Wiedniu.

S k ła d  w e  L w o w ie : Apt. P iotra Mikolaaoh*.
NB. D r. U artm a n n  ordynuje w swoim zakładam, i leozy tamże jak 

dotąd wsaystzie złabości a k ó rn r  i zi I r r tn e , oaobhwie osłabienie 
■iły mę^ki^j, w edług doświadczonej isctody bet asutępatw, tudzież ayfllia 
i w rz o d y  wwolkiugo rodzaju. Dy* kr tuja rozumie aię mma przez sią. 
! « " >  k a m r a ta  ro aay ł^ Ją  a*v Honorarium mierne. T e k u  liatownie.

Wleji, Stadt, Sellergasse nr. 11 (jedenaście), 
w a u

* * * * * *  x x m u n * x a * x i w * x * x x * :

$

Główna wygrana 2 0 0 .0 0 0  i\. 
Najniższa wygrana 200 i 150 ił.

Dul* 1. września 1882
oćbę.ią się d ». wielkie ciągnirui» 
u r ią lu n o j p-zez r i ą l  i gwaiautowm 
u j r. k. zustr. po*,yuzki państnowi.- 

.jowej z r. 1P58 * iwncie 13)1 
m> J o b ó w  2 3 9  2 0 6  *#:, tudzież
0 k. austr. pr«injo*rpj potyczki rzą 
dowej z r. 1864 w kwocie ISO aai-

IjouA w  O s3 O«o z ł .  
Główne w ygon- po 3 0 0 , 0 0 0 ,  

. 5 6  6 0 0  6 6 . 0 0 0  3 5 . >*0.1,
n l O U O  *5 0 0 * * , lO .O O o  
5 0 0 0 ,  3 0 0 0 ,  l O O O ,  6 6 u
1 3 0 0  z ł .  jako najm_s»y zysk ka 
zdego wyc ągaionego losu.

Losy do tego ciągnieni* w kterym 
dwom. z i, motns wygraó 200 000 zł. 
i 150 000 U., kosztują po 2 zt., 3 losy 
6 i ł  ,7 iosóv 10zł., 16 lisów 20 ił.a . w. 
za przęsła nem  gotówki, pi braniem 
poc. towem tub żalu z1 ą

Zlecenia wykonają się bezzwro 
oznie i sumień. i o z dołączeniem urzę- 
di wycb jdanów oiągn en t ,  a po tią  
giueuiu każdy uczestnik otrzyma 
(.uaktualnię wyka.. 1 s .waniz. Proszę 
s,ę «; roi i z z&ufan em udać di 
firmy hazdlowoj 2374 4 - 0
J .  B r e > e n a  w Frankfuraie ni M

21 60 2 -  3

WydMra* i Mkłwktor o<ipô i«d*ialiiyt J6wf LMkownicki

U  ł—* MB W*

w  * * * * * * * * * * * * * * * * *  * * * * * * *

J.
a  k. nadworny

o p ty k  i  m e c h a n ik
we Lwowie, 

t l lu  Karola Ladwllu L 9,
ró g  ułimg BgketuekteJ,

pnUoa dauownej P. T. Publioznośoi 
swój boga. ■ zaoebtrk n . i najwiękny 

■kład t-warów. ja) tu • 
Okolary, cwikizry r  mai>;*go fazom 

z :0*moroi 1 im rzkłaar nd 1 iłr. 
pooząwuy i wyżej.

Lornetki ręc z w oprawi* r-gcwaj.
■syldkretowaj, srebrnej, złotej, r
psirłowi j __ - /  i kosii słoniowej.

Dornety tealralne o j  j  złr. i wyżej. 
Birrnkla wojak* *, od 16 złr. i wyżej. 
Łizłakowidze od 2 złr. i wyżaj. 
feiw kopy, perspektywy myśln.aki i. 
H ikrosk jpy , lupy, szkła do azytaaia, 

kompasy, btuolz.
Barometry metalowe (Aneroidy) od 

6 złr. i wyżaj.
Termomatry rozmaita od 60 ot. 1 wyż. 
AikobolomistrT po ałr. i'łu , 3 k', i i .  
Baobarouatr] do ab. 9'i6 i fi OT. 
Arcomctr, i tzenoazatr) do kotłćw 

u. OWfiL.
I u » i  u n  ■ w—, woda#, piony,

raj^iajgi. oałówkl (Zólatóoknj, łaj 
on by mienu z*.

Aparaty rotacyjne, maszyny do ala- 
ktryzowania, pndła stereozi.opowe i 
obrazy, mztroaomy. 

lnasramonta meofajucoza*' 1 geodezyj
na uatmnatyozne i uzykaln* w naj- 
wifaw na wyborze.

Naprawy we wapomtdaaycb 
artykułach przyjmują aię i oblicza jak 
najtaniej. W l  2c65 116-0

Zamówieni a z prowincji a- 
■kni • nu i  r ę  u  si uozką edwroni), 
r  ozfi  Każdy ozornK e  ) apmny alb 
.r  n  i  > n  -rneisuot odmianie mo
żna jaai.ua odpowiedm w oiągn oni 14

J .  J k e u b 9 f e r ,
o. k, naawoi.  y optyk i meohanik w  
Lwowie, olioa Ki. oła Ludwiki 1. o, 

tog ulioy >iykstnzmaj.

H
Z Drukami „Duenaika^PoUkiegoT pod uariądom U oaa Zubalewiem-


